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Nowy zgrzyt w symfonji pokojowej 
Trio z Pragi za kwartetem z Rzymu 

Bztś ma w Rzymie nastąpić pa­
rafowanie ..paktu 4-ch" przez przed 
stawicieli Wioch, Niemiec Anglji i 
Francji. 

Jest to realizacja1 koncepcji, któ-
ia została ujawniona 2 i Pól mie­
siąca temu (dnia 19 marca) i prze­
chodziła różne koleje, nie pozba-

Tekst pak fu 

wionę dramatycznego napięcia. 
Jak ten pakt wygląda w ostatecz 

nei swej redakcji — nie wiadomo 
dotychczas oficjalnie; poniżej po­
dajemy relacje pism londyńskich o 
treści paktu. Brzmi ona następu­
jąco: 

LONDYN 31.5. Dzienniki londyń-
ifcie ogłaszają dzisiaj tekst paktu 
Czterech mocarstw, który ma być 
jutro parafowany w Rzymie. 

Przed właściwym tekstem umie-
czczdno następujący wstęp: 

.Świadome odpowiedzialności, laka 
elaty na nich lako na członkach LIEI 
Narodów oraz odpowiedzialności wo­
bec Ligi I lei członków, lako sygna­
tariusze paktu lokarnerisklego. przeko­
nane, Ił stan niepokoju, panujący na 
świecie, może być uiunlety tylko przez 
wzmocnienie uczucia przyiainl I 
pizez potwierdzenie zaufania w spra­
wie pokoju: wierne zobowiązaniom pa­
ktu Mul. paktu w Locarno I paktu 
Kallo* - Brlnnd oraz potwierdzając 
iswofa deklaracje nleuciekania sic do' 
przemocy, które) zasady zostały przy 
lełe na konferencji rozbrojeniowe! w 
dn. Z marca, nrasnac dać najpełniejsze 
poparcie wszystkim postanowieniom 
paktu oraz respektując prawo kazde-
fo państwa, wysokie układalace sie 
•trony zgodziły sle co do następują­
cych artykułów: • 

1) Wysokie układające sie strony 
zgadzała sle co do tego. Ze wszyst­
kie kwestie pomiędzy niemi winny 
być wniesone do Ligi Narodów, celem 
zapewnienia skutecznej oolityki 
współpracy dla utrzymania pokoju. 

21 Wysokie układalace sle strony. 
biorąc pod uwagę ewentualne zastoso­
wanie artykułów paktu Ligi Narodów. 
a zwłaszcza artykułów 10. 16 I 19. po­
stanawiają badać przez regularne or­
gana Lig), podobnie lak wszystkie In­
ne. propozycje, mające na celu uła­
twienie pełnego zastosowania tych ar­
tykułów. zawartych w pakcie 

3) Ponawlalac swoja wspólna decy-j 
rle z da. 11 grudnia 1932 r.. wysokie! 

strony postanawiają, by brytyjski plan 
rozbroienla był podstawa dyskusll. któ 
raby ułatwiła konferencji rozbrolenło-
wel przygotowanie konwencji, zapew' 
nialacel istotne redukcje i ogranicze­
nie zbrojeń. Niemcy uznała. Ze w sy­
stemie. mającym na celu ustalenie bez 
pleczcństwa dla wszystkich narodów 
mogą uzyskać równouprawnienie tylko 
etapami, zgodnie z paktem Ligi. 

4) Wysokie układalace sle strony 
zgadzała sle co do tego. Ze beda sle 
wzalemnle naradzały we wszystkich 
kwestjach, a zwłaszcza w tych. które 
dotyczą gospodarczel odbudowy Euro­
py. 

5) Porozumienie niniejsze zawarte 
zostaje na okres 10-clu lat. Hczac od 
chwili wymiany dokumentów ratyilka-
cylnych I zostanie odnowione automa­
tycznie, o He nie zostanie wypowie­
dziane w dagu S-mlu lat. trwając na-
Mepnie przez okres nieograniczony. 
przyczem układalace sle strony beda 
miały prawo wypowiedzenia tego pak­
tu na dwa lata. 

Porozumienie niniejsze będzie raty­
fikowani; w laknalszybszym czasie I za 
rejestrowane w Lidze Narodów. 

LONDYN. 31. 5. W związku z 
opublikowanym przez jędrną z tu 
tejszych agencyj nowym tek­
stem paktu 4-ch mocars tw, w y ­
jaśniają w kołach miarodajnych, 
że jest to 
jeden z projektów paktu, nad 
którym toczy się leszcze dysku­

sja. 
Ostatecznego sformułowania 

paktu należy się spodziewać w 
końcu bieżącego tygodnia. 

dom prawa międzynarodowego i 
prawom, wypływającym dla wszy­
stkich pozostałych narodów z pak­
tu Ligi Narodów. 

Nowe brzmienie, zakomunikowa 
ne Malej Entencie, przystosowuje 
się do memorandum rządu framcu-
skiego z 1- kwietnia 1933 r., wy­
znającego zasadę, że pakt 4-ch mo­
że dotyczyć tylko zagadnień zwią­
zanych wyłącznie z interesami sy­
gnatariuszy tego porozumienia. W 
ten sposób zadośćuczyniono obu 
zasadniczym zarzutom, wysunię­
tym w oświadczeniu Małej Enten-
ty z 25 marca 1933 r. 

Rząd francuski na podstawie da­
wniejszych wzajemnych zobowią­
zań da! państwom Małej Ententy 
formalną gwarancję przeciwko 
wszelkim usiłowaniom rewizji. 

W związku z temi gwarancjami 
pakt 4-ch nie może stać się umową, 
której celem byłoby dążenie do o-
siągniecia pośredniej lub bezpośre­
dniej rewizji granic państw innych. 

W tych warunkach państwa Ma­
lej Ententy posiadają dostateczne 
gwarancje, że pakt 4-ch nie mógł­
by zaszkodzić ich interesom. 

W komunikacie swym ministro­
wie państw Malej Ententy podkre­
ślają dalej, że „zagadnienie rewizji 
granic ich państw dla nich nie istnie 
je. Niemniej nie mogą zasadniczo 
dopuścić, aby w celu rewizji był 
wywierany nacisk na którekolwiek 
pa»stwo ' stwierdzają, że przez po­
ruszanie zagadnienia rewizji zatru­
wa się tylko wzajemne stosunki 
między państwami". 

Polska nie! 
Nie wchodzimy narazie w mo­

tywy, które skłoniły państwa Ma­
lej Ententy do zmie"nienia swego 
stanowiska w sprawie projektu 
paktu 4-ch mocarstw. Stwierdza­
my iedynie, że Mała Ententa, któ­
ra do niedawna jeszcze bardzo sta 
nowczo przeciwstawiała sie wszel 
kiej myśli o uznaniu paktu, dzisiaj 
gotowa jest -oakt ten uznać. 

Zdumienia społeczeństwa pol­
skiego z powodu tego kroku Małej 
Ententy nie da sie wszakże ukryć, 
co należy stwierdzić z całą o t w a r | n m •»<; Jest obecna 

'wyrazi swej zgody, 

tością i stanowczością. Stwierdzić 
jednocześnie należy, że w zrozu­
mieniu Polski nie zaszło nic tak 
ważkiego, żeby zachodziła możli­
wość zmiany dotychczasowego ne 
gatywnego stanowiska Polski wo­
bec paktu czterech. To też jak do­
tychczas, tak i obecnie, w przede­
dniu zapowiedzianego podpisania 
paktu 4-ch, należy powtórzyć, że 
Polska nie będzie się czuła związa 
na żadnemi postanowieniami i u-
chwalami. przy których omawia-

1 na które nie 

Ambasador Laroche 
u min. Berka 

Minister Beck przyjął dwu­
krotnie — we wttorek i w dniu 
wczorajszym — airibasadora 
Francji p. Laroche'a. 

Pozatem byli u min. Becka: 

nowomianowany poseł bełgfJsB 
w Warszawie wicehrabia aA-* 
vignon i poseł ruinuńskł p. Ca '̂ 
derę. 

Zawieszenie broni 
m ądzy Chinami a laponfą 

SZANGHAJ 31. 5. Dziś rano 
podpisane zostało w Tang-Ku 
formalne zawieszenie broni po­
między Japonją a Chinami. 

SZANGHAJ, 31 . 5. Zawiesze­
nie broni przewiduje demiilitary-
zację obszaru, położonego po­
między wielkim murem chińskim 
na północy, li>nją kolejową Pekin 
— Mukden na wschodzie i linją 
kolejową Pekin — Suiyuan na 
zachodzie, rozwiązanie ochotni­
czego korpusu chińskiego w tym 
obszarze 1 wznowienie korrruni-

) 

kacji kolejowej pomiędzy PeJtfc 
nem a Szanghaj-Kuanem. 

LONDYN, 31. 5. Z, Tokio dow» 
szą: Według imformacyj ze ź ró­
deł urzędowych podpisano w e 
wtorek po południu w miejsco­
wości Taogku pod Tien-Tstaem 
układ w sprawie zawieszenia 
broni pomiędzy Chinami i J a ­
ponją. W imieniu Japonji podipf-
sał układ gen. Okamura, w imto 
nim rządu chińskiego członek ra 
dy wojennej Hsiimgpimg. 

* : ( -Przeciw hitlerowcom 
Czulnott władz w Austrii l w Ciertiosłowacjl 

WIEDEŃ, 31. 5. Dziś przed 
południem przeprowadzono z po­
lecenia władz sądowych rewizję 
w t. zw. Domu Hitlera w Wie­
dniu, w którym mieści się cen­
tralna siedziba partii narodowo-
socjalistycznej. Jednocześnie 
przeprowadzono rewizję w biu­
rach zarządu okręgowego partjl 
hitlerowskiej.-

WIEDEŃ, 31. 5. Z Pragi dono­
szą, że w miejscowości Asch, po­
łożonej nad granicą bawarską' 
aresztowano 49 Niemcowi, podej­
rzanych o współdziałanie z koła­
mi hrtlerowskiemi Rzeszy w kie­
runku oderwania nadgranicz­
nych powiatów Czechosłowacji 
i przyłączenia ich do Niemiec. 

Stanowisko Francji 
Bardzo-charakterystyczny był 

przebieg wtorkowego posiedzenia 
francuskiej Izby deputowanych, 
gdy dep. Ybarnegarey poruszy! 
sorawe paktu 4-ch i wyrazi! niepo 
kój, jaki wzbudza ten pakt. 

Na to premier Daladier oświad­
czył, że nie może udzielić wyja-
śniei. które mogłyby przeszkodzić 
prowadzonym w chwili obecnej 
trudnym rokowaniom. Z chwila za 
kończenia tych rokowań oarlame.it 
będzie mógł ich wyniki przyjąć lub 
odrzucić. 

PARYŻ. 31.5. — Tel. wł. — W 
Pałacu Elizejskim francuska Tada 
ministrów PO raz ostatni bada 
•zczegółowo tekst oakru czterech. 

szczają, że ostateczna decyzja ra­
dy ministrów" spotka sie z trudno­
ściami gdyż. iak twierdza, prezy­
dent republiki, Lebrun. jest prze­
ciwny paktowi czterech. 

Parafowanie paktu nastąpić ma 
uroczyście w czwartek. Posiedze­
nie, na którem dokonany zostanie 
akt podpisania oaktu. odbyć się ma 
w Palazzo Venezia pod osobistem 
przewodnictwem Mussoliniego. 

Parafę położą w imieniu Francji, 
Niemiec i Anglji ambasadorowie, a 
w imieniu Włoch podsekretarz sta 
nu w min. spraw zagranicznych, 
Suvich. 

Co do ratyfikacji paktu przez 
parlament, to na podstawie wczo-

Łódzcy „ku turtragerzy" przed sądem w Warszawie 

Antypolska działalność za niemieckie pieniądze 

Po zakończeniu posiedzenia rady i rajszei dyskusji w izbie koła noli 
ministrów zostaną natychmiast wy tyczne sadza, że nie nastąpi ona 
słane specjalne instrukcje dla am- | natychmiast. Rząd będzie sle sta-
basadora Francji we Włoszech', rat ratyfikacje odwlec i zaczekać 
który imieniem rządu francuskie­
go położy swój podpis na pakcie. 

W kolach politycznych przypu-
aż silnie opozycyjne nastroje wo­
bec oakru ostygną 

Mała Enlenfa godzi się na pakt 
Mata Ententa, która dawniej prze 

dwna była powstaniu paktu 4-ch 
mocarstw, obecnie zmieniła swoje 
stanowisko i cofnęła wysuwane u-
przednio zastrzeżenia. 

Wyrazem tego jest komunikat o-
flcjalny. jaki ukazał się w Pra­
dze. gdzie obradują ministrowie 

spraw zagranicznych Czechosło­
wacji, Jugosławii i Rumunii, two­
rzący stalą radę Malej Eutenty. 

Komunikat stwierdza, że zmiana 
stanowiska Małej Ententy nastą­
piła, ponieważ została definitywnie 
porzucona pierwsza wersja paktu, 
którego duch by! przeciwny zasa 

Wyjazd delegacji polskiej 
na konferencję rolniczą do Bukaresztu 
Jutro wyjeżdża do Bukaresztu 

delegacja polska na konferencję 
bloku państw rolniczych Europy 
środkowej I wschodniej. 

W skład delegacji, pod prze­
wodnictwem ministra skarbu, 
prof. Zawadzkiego wchodzą: po­
seł Rzplitej w Bukareszcie, p. M. 
Arciszewski, dyr. min. rolnictwa, 
p . Adam Rosę, dyr. dep. min. 
przemysłu i handlu p. M. Soko­
łowski, radca ekonomiczny Min. 

Spraw Zagr. A. Roman, dyr . dep. 
min. skarbu, p. W. Baczyński, 
dyr . Bartku Polskiego L. Barań­
ski. 

Konferencja bloku państw rol­
niczych, która obradować będzie 
od dnia 4 do 6 czerwca, poświę­
cona będzie wypracowaniu współ 
nego stanowiska tych państw na 
światową konferencję gospodar­
czą w Londynie 

Redukcja 2.300 górników 
z maleiszfch kopalń Zagłębia Dąbrowskiego 

Szereg małych kopalń na te­
renie zagłębia Dąbrowskiego, 
znajdujących się w prywatnych 
rekach, wymówiło pracę wszys t 

Order belgijski 
dli oian s w polskiego 

. Król Albert nadał order korony bel-
tHiltiti znanemu planiście polskiemu, 
nmietżkajemu stałe w. Brukseli. Ste­
fanowi AtóeMMnn. 

kfm swoim robotnikom w liczbie 
około 2.300 osób. 

Jako powód wymówCenia wła 
ściciete podają wstrzymanie za­
mówień przez t zw. konwencję 
węglową, t. J. przez kartel. 

W obronie zagrożonych reduk 

Wczorai w sadzie apelacyjnym w 
Warszawie była przeświedana bar 
dzo ciekawa historia stosunków, 
panujących w niemieckich szkołach 
w Łodzi. 

Przedmiotem sprawy byl zarzut 
wysunięty przez czasopismo „Deu-
tscher Volksbote". iż z wiedza dy­
rektora gimnazjum niemieckiego — 
nauczyciele tegoż gimnazjum otrzy 
muia pieniądze od Rzeszy niemiec 
kiei za prowadzenie działalności na 
szkodę interesów Polski, i że za te 
pieniądze organizują pijatyki i or­
gie. 

Dyrektor gimnazjum niemieckie­
go n. Guthke oraz 30 nauczycieli je 
go gimnazjum wystąpili na drogę 
procesu karnego przeciw redaktoro 
wi ..Deutscher Volksbote", p. Johan 
nesowi Danielewskiemu oraz jego 
dwum informatorom, dr. Gustawo­
wi Jacobowi i Brunonowi Gebaue-
lowi. Zresztą do wytoczenia spra­
wy sadowej byli zmuszeni przez ku 
ratorjum szkolne. 

Przewód sadowy w tej sprawie 
dal sensacyjny materiał. 

Red. Danielewski zeznał, i e wia 
domość o otrzymywaniu przez na­
uczycieli subsydiów z Niemiec, o-
trzymał od samego dyrektora Guth­
ke. Stało sie to wówczas, gdy red. 
Danielewski powrócił z Genewy, 
gdzie reprezentował polskie mniej­
szości niemieckie na zjeździe mniej 
szościowym. W Genewie red. Da­
nielewski zetknął się z książka A-
mendego. który stawiał Polsce za­
rzuty, iż szkolnictwo niemieckie 
Jest u nas szykanowane i gnębione. 
Zwrócił sie wiec do dyr. Guthkego, 
bv ten nodjał jakai akcie w celu 
sprostowania niesłusznego zarzutu. 
Dyrektor Guthke w cztery oczy o-
świadczył red. Danielewskiemu o 
pobieraniu przez nauczycieli sufosy 
diów I następnie nie cofnął tego 
przy sprowadzonym przez o. Danie 
lewskiego świadku, p. ScWeferze. 

Red. Danielewski zeznał dalej, że 
szkolnictwo niemieckie w Polsce 
test wizytowane przez delegata pni 
sklego ministerstwa oświaty, dr. 
Schoenbecka. który udziela subsy­
diów na działalność antypolska. • 

Oskarżony dr. Gustaw Jacob. by 
ły nauczyciel eimnazium niemieckie 
Si> w Łodzi, zeznał, ie był prześla­
dowany ©rzez miejscowych Niem­
ców za to. że należał do stowarzy­
szenia kulkuraino - gospodarczego, 
lojalnie ustosunkowanego względem 
Polski. Od tych prześladowań ape­
lował do dr. Schoenbecka I konsula 
niemieckiego. Za wskazówka dr. 
Schoenbecka napisał do ministerst­
wa oświaty w Berlinie o udziele­
nie mu prawa nauczania w Polsce. 
W piśmie tern znajduie sie zdanie: 
„Tak długo będę pracował, lak to 
długo będzie potrzebne władzom 
niemieckim". Niemieckie władze o-
światowe jednak nie udzieliły dr. 
Jacobowi prawa wykładania 

by. Dyr. Guńrke podał w zawiado-1 do tego ostatniego przybył pewien 
mieniu skierowanem do magistratu, Niemiec z Berlina, który ofiarowy 
kłamliwy fakt, iż dr. Jacob „bił dzie . wał mu 100.000 marek za zamknie 
ci". cle związku kulturalno-oświatowe 

Dyr. Guthke zapytany o tę ostat- go. 
nia okoliczność na roziprawle. nie za i Były nauczyciel iezyka polskie-
przeczył, że Informacja ta nie była go w gimnazjum niemieckiem, p. 
prawdziwa. Ludwik Stolarzewicz, zeznał, że 

Wreszcie trzeci oskarżony. Bru- geografia byta tam wykładana z 
rion Gebauer. badany przez ttoma- niemieckiego podręcznika, w któ-
cza. powoła! sie na wiadomości za- rym znajdowały się ustępy anty-
czerpniete z fachowych rozpraw, w ' p°!skte. To samo i z historią, fctó-
których zaznaczono, że na cele: ra wykładano z podręcznika nie-
mniejszości pruskie ministerstwo i mieckiego, gdzie znajdowały się 
wydaje 30 milionów marek rocznie tezo rodzaju zdania, jak np. „Pol-
z czeao 2 mili. 400 tys. zł. na nau- • ska jest państwem sezonowem, 
czycielstwo niemieckie w Polsce, powstała dzięki nlesprawiedliwoś-

Pytany o wizytacje dokonywane cl dziejowe], byt lej Jest nletrwa-
przed dr. Schoenbecka. dyr. Guth- ły". 
ke zaprzeczył, iżby fakty takie mia , Zainterpelowany przez świadka 

cja . bezrobociem górników m-, J a c o o o w l p r a w a ,„„„,, w 
terwerdować będą dziś u rządu s z k o ł ach polskich i został on UM-
delega*' Związku górników | „jęty w czasie, gdy nie mógł 
ZZZ orzyiść na lekcje z powodu choro-

ły miejsca dowodząc, że dr. Schoen­
becka' nigdy nie widział. Natomiast 
kilku nauczycieli, występujących 
zresztą w charakterze oskarżycieli, 
przyznało, że dr. Schoenbeck istot­
nie odwiedzał gimnazjum niemiec­
kie. 

Decydujące dla sprawy znaczenie 
posiadało zeznanie P. Krzysztofa 
Schiefera, który zeznał, że istotnie. 
wszedłszy do gabinetu dyrektora 
Guthkego w czasie, gdy tam znaj 
dował sie red. Danielewski na po­
ufnej rozmowie, słyszał takie zdanie 
wypowiedziane przez red. Danielew 
skiego: „Otóż wobec świadka 
stwierdzam, że pan dyrektor wymię 
nił mi nazwiska nauczycieli, otrzy­
mujących subsydia z Niemiec". Dy­
rektor Guthke nic na to nie odpowie 
dział. 

Ilustracją nastrojów młodzieży 
niemieckiej, znajdującej się pod 
wpływami oskarżycieli, były zezna 
nia kilku oficerów, którzy przyta­
czali przykłady zachowania sie ma 
łych Niemców w obozie przyspo­
sobienia wojskowego. Chłopcy o-
trzymawszy dyspozycję ułożenia 
na klombie godła państwowego, zro 
bili zamiast Orła Białego — krzyż 
hitlerowski. Orła nie chcieli ukła­
dać, a gdy wreszcie zostało to zro 
bione. klomb ten następnie zdepta­
li. W czasie przejazdu pana Prezy­
denta. nie stawili sle na zbiórkę do 
defilady. 

Nauczycielka szkoły powszechnej 
w Konstantynowie zeznała, że dzie 
ci niemieckie należące do drużyn 
skautowskich. śpiewają pieśni amy 
polskie. W jednej z tych pieśni znaj 
duje sie ustęp: „Daj Boże z wycie-
żyć Polskę". Jest to przeróbka ple­
śni. gdzie zwrotka ta brzmi: „Daj 
Boże zwyciężyć Francje". 

Obrońca oskarżonych, adw. Fisch 
na zapytał dyr. Guthkego, czy był 
tego rodzaju wypadek, że chłopcy 
otrzymawszy dyspozycje, by trzv 
dni w tygodniu jozmawlafl i po pol­
sku. a trzy dni Ao niemiecku, wypi­
sali na tablicy: „Sorechen deutsch. 
k... DOlnisch". Dyr. Guthke nie za­
przeczył. i e tak było w istocie. 

Swlad"ek Hugo Kraft potwierdził 
rewelacje red. Danielewskiego, Jt 

dyr. GurMte zareagował w ten 
sposób, że polecił odnośne kartki 
w ksiąiżce zakleić, czego zresztą 
jednak nie wykonano. 

Te wszystkie okoliczności nia w 
nione przez przewód sadowy dały 
w cumie wyrok uniewinniający 
wszystkich trzech oskarżonych. 
Sąd okręgowy bowiem uznał, że 

okoliczności przez nich podawant 
sa prawdziwe. 

Sprawa znalazła sie w drugiej i s 
stancji wskutek apelacji wniesio­
ne.! przez oskarżycieli. 
Red. Johannes Danielewski zmarł 

i proces toczy się jedynie przeciw 
ko p. Jacobowi i p. Gebauerowi, 

Rzecznik oskarżycieli w skardze 
apelacyjnej dowodzi, że trudno by 
ło żądać od dyr. Guthkego, by o-
balał nieścisłe informacje, zawarte 
w książce Amendego. bo oskarży­
ciel nie jest politykiem. Kwestio­
nując zeznania świadków apelacja 
wnosi o wyrok skazujący. Na do­
wód. że szkolnictwo niemieckie 
w Polsce otrzymywało subsydia 
nie od rządu niemieckiego, oskar­
życiele załączają Ust pisany przez 
pastora Werhahna z Chicago, treś 
ci następującej: 

„Przy niniejszym załączam weksel 
na 165 dolarów Jako dar moje] gminy 
dla niemieckiego stowarzyszenia gim­
nazjalnego w Łodzi, ceiem poparcia 
szkół niemieckich w Polsce. Wickszołć 
ofiarodawców pochodź* z Polski. Ży­
czę waszemu stówa rzyszen-iu błogosła­
wieństwa Królestwa Niebieskiego". 

Proces trwa. 
* - : 

„Hyperion" zwycięzca „Derby" 
ze sfafni lorda Derby 

LONDYN, 5. 31. W rozegra­
nym dziś na torze w Epsom Der 
by angielskiem pierwsze miejsce 
zajął g łówny faworyt „Hype­
rion", bijąc „King Salmona" i 
„Statesmana". 

Wyśc ig rozegrany został przy 
bardzo pięknej pogodzie, w obec 
ności pary królewskiej, księcia 
Gloucester, księstwa Yorku, lor­
da Harewood z małżonką oraz 6/1, 7/1, 20/1 

niezliczonych tłumów porbliczino 
ści.. 

Zwycięzca wyścigu ogier Hy­
perion, należący do lorda Der­
by, prowadzony przez żokeja 
Tommy Westom. pobił Kinga Sal 
mona o 4 długości. Trzeci o dlu 
gość za King Salmonem przybył 
do celownika amerykański Sta-
tesman. Totalizator wypłacał-' 

Pogrom żydów w Hamburgu 
Splądrowanie 2 2 wielkich wagonów 

HAMBURG, 31. 5. W centrum 
Hanoweru w czasie ożywionego 
ruchu przedpołudniowego tłum 
napadł na największe żydowskie 
sklepy I splondrowai wystawy. 

Tłum rozproszono dopiero po 
ściągnięciu całej rezerwy poli­
cyjnej. W czasie zajść rozbito 
22 olbrzymie szyby wysuwowe . 

Nowa próba „Naulllusa" 
pod lodem do bieguna 

HAMBURG, 31. 5. — Na lotni­
sku tutejszem wylądował znany 
badacz podbiegunowy sir Heibert 
WiTkins. k tó ry swego czasu prze 
leciał nad biegunem z 'Alaski do 
Szpitzbergen i usiłował dostać 
się do bieguna łodzią podwodną 
„Naujtilus". Udaje się on do Nor-
weg} : dla przygotowania nowej 

ekspedycji do bieguna południo­
wego z kontynentu na konty­
nent specjalnym samolotem, któ­
rego konstrukcja pozwól na nie 
przerwany lot 6000 mil ang. Sir 
Wilkins w lipcu tego roku pono­
wić ma próbę jazdy pod lodem 
łodzią podwodną „Nautilus". 

http://oarlame.it
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Ponieśli i wilka... Przy gdańskim gulaszu-„Za Oceanem*' 
Nazwisko p. Bernheima, Żyda 

z niemieckiej części Górnego 
Śląska, obiega dziś prasę całego 
świata. 

Cóż się siało, że nieznany do­
tychczas nikomu człowiek nagle 
stal się wszędzie głośny? 

Bernheim naipisał do Li«i Na­
rodów, poskarżył się przed mię­
dzynarodowym areopagiem na 
to, że go bito, prześladowano. 

Długo bronił się delegat Nie­
miec w Genewie przed tern, aby 
Liga zajęła się sprawą Bernhei­
ma. Używał wszelkich forteli 1 
wybiegów; starał się możlwie 
najdłużej odwlekać ten nieprzy­
jemny moment... A nawet wczo­
raj, gdy już wreszcie" zajęto się 
sprawą, stanął na stanowisku 
kauzyperdy i pieniacza, argumen 
tując: czy aby p. BernJieim ma 
prawo apelowania do sumienia 
przedstawicieli narodów.? Czy 
ma „prawo do przedstawień.a 
petycji"? Bo to, że go do krw: 
zmaltretowano, — to mniejsza; 
głównie o to chodzi: czy ma pra 
wo użalania się? 

Ligowa procedura nie mogła 
ominąć tej argumentacji delega­
ta niemeckiego. Uchwalono za­
żądać ekspertyzy „komitetu 
prawnEków", czy zmaltretowany 
przez hiflerowskich siepaczy 
żyd ma... prawo żądać obrony i 
opieki przez instytucję, która 
przyznała sobie... prawo obrony 
I opiek' nad mniejszościami na­
ród owemi. 

* 
T tu docieramy wreszcie do 

sedna rzeczy. 
Gdy w r. 1919 ustanawiano no­

wy porządek w Europie, finali­
zowano traktaty pokojowe, w y . 

Dzieft polifoczny 
AUDJENCJE NA ZAMKU 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj £en. Skwarczyńskieiro i proi. 
Jarnuszkiewicza, którzy przybyli pro­
sić Pana Prezydenta o przyjęcie pro-
icktoraut nad obchodem ku czci ś. p, 
biskupa Bandtirsk'ego. 

Następnie Pan Prezydent orzyjat de 
legacie zaTzadu głównego stowarzy­
szenia sędziów i prokuratorów z pre-
itsem SUD ńskim i prokuratorem Ru­
dnickim na czele. 

Zkolei Pan Prezydent przyjat dyrek 

tyczano granice państw — po­
myślano również o mniejszo­
ściach narodowych. 

„Nowe" państwa — Polskę, 
Czechosłowację, Jugosławię itd. 
— zmuszono do poddania s e pod 
rygory traktatów mniejszościo­
wych. „Stare" zwolniono od te­
go przymusu. 

A do tych „starych" państw 
zaliczono — Nemcy. 

Od tej chwili zaczęła się mis­
terna gra Berlina. Niemcy przy­
jęły pozę patentowanych obroń­
ców mniejszości narodowych. W 
Berlinie mogli się użalać, liczyć 
na pomoc moralną i materjalną, 
na dostarczenie im aparatu propa 
gandowego, na namiętną obronę 
przed trybunałem genewskim, 
wszyscy, którzy chcieli się skar 
żyć na... Polskę. I Konowalec i 
Grynbattm i Ulitz. 

Przez dłucie lata to trwało. A 
równocześnie Berlin z całą bez-
ceremonjalnośc ą gnębił mniej­
szości narodowe w Niemczech. 
A też i z całą bezkarnością. Bo 
Niemcy nie podlegały przepisom 
traktatu o ochronie mniejszo­
ści... 

Darmo Polska dopominała się, 
aby i pod tym względem zasto­
sowano „Gleichberechtigung". 
N emcy wciąż m<5wili o równou­
prawnieniu... zbrojeń, ale słyszeć 
nic chcieli o równouprawnieniu 
w traktowaniu mniejszości. 

* 
Aż napisał list do Ligi Naro­

dów p. Bernheim. n eznany n»ko 
mu żyd z niemieckiego Górnego 
Śląska — i wreszcie p . v. KeMer, 
delegat rządu hitlerowskiego. 
musiał wczoraj wysłuchać opinji 
o prześladowaniach mniejszości 
w Niemczech. 

A było co do słyszen'a. Mów'? 
Francuz i Anglik. Polak i Czech, 
Hiszpan i Norweg. Wszyscy w 
słowach pełnych stanowczego 
potępienia tych metod, jakie w 
Niemczech zastosowano wobec 
mniejszości narodowych. Ponie­
śli wreszcie wilka, który przez 
tyle lat starał s'ę nosić innych. 

P o wczorajszej dyskusji w Ge 
newie, a zwłaszcza po jasnem, 
niedwuznacznem oświadczeniu 
delegata Polski, min. Raczyń 

twa Instytutu Naukowe*, w WagachI ^}^0' " i e , z n l ^ , ! e ^ j ^ * J 
p. Mieczyńskiego 

P. MICHAl MOŚCICKI POSŁEM 
W TOKJO 

Stanowisko posła Rzeczypospolitej 
w Tokio objąć ma obecny charge 
d'ałfaires w Wiedniu, p. Michał Moś-
Ndri 

międzynarodowego ąreopagu 
stare nasze hasło: 

— Żądamy równouprawnie­
nia! Przepisy traktatu o ochro­
nie mniejszości muszą obowiązy 
wać w s z y s t k i c h ! 

Użycie siły fesf wojną 
Polska wobec paktu bezpieczeństwa 

<3ENEWA. 31.5. Komisja główna 
konferencji rozbrojeniowej przyślą 
pila do omówienia projektu europej 
skiego paktu bezpieczeństwa. 

Projekt ten składa się z dwu roz­
działów. Rozdział pierwszy zawie­
ra dwa artykuły. 

W pierwszym — państwa europejskie 
wyrzekają się uroczyście użycia sity 
jako narzędzia polityki narodowej, w 
drugim — zobowiązują sie przys'.ąpić 
o ile dotychczas tego nie uczyniły, do 
opracowanej w r. 1931 konwencji dla 
rozwinięcia środków, zapobiegających 
wojnie. 

Rozdział dragi dotyczy wzajemne! 
pomocy w razie napaści — przyjmuje 
on określenie napaści z projektu, który 
był opracowany i przedyskutowany w 
ostatnich dniach, pocSem formułuje 
szczegółowe przepisy co do przyjścia 
z pomocą państwu napadniętemu. 

W dyskusji okazało się, że pierw 
szy rozdział może być wogóie skrę 
ślony. co się tyczy zobowiązania 
wyrzeczenia się użycia siły, może 
ono obecnie być przyjęte w, skali 
światowej, a nietylko europejskiej. 

Co się tyczy art. 2, przewidujące 
*o przystąpienie do konwencji dla 
rozwinięcia środków, zapobiegają­
cych wojnie, to napotkał on na 
sprzeciw szeregu delegacyj. 

W szczególności delegat polski 
minister Raczyński, wypowiedział 
się za jego skreśleniem, stwierdza-
lac, że konwencja ta, opracowana 
przed dwoma laty, nie odpowiada 

już Tozwojowi prawa międzynaro­
dowego, gdyż oparta Jest na rozróż 
n!en!u pomiędzy wojną a użyciem 
siły. Rząd polski nigdy ale aprobo­
wał tego rozróżnienia. W ostat­
nich czasach wysiłki międzynaro­
dowe zmierzały do traktowania 
wszelkiego odwołania się do siły 
narównl z odwołaniem się do wo]. 
ny. Pozatem państwa, nie będące 
członkami Ligi nie- mogłyby uczest 
niczyć w europejskim pakcie bez­
pieczeństwa, jeżeliby jego podpisa 
nie było uzależnione od przystąpię 
nia do konwencji. 

W rezultacie tej decyzji można 
stwierdzić, że konwencja o środ­
kach zapobiegających wojnie Jest 
dziś Już nieaktualna. Ewolucja po­
glądów w ostatnich czasach przy­
niosła powszechne niemal uznanie 
tezy polskiej. 

Co się tyczy rozdziału, dotyczą­
cego zobowiązania do wzajemnej 
pomocy, opracowanego, jak wiado 
mo, z inicjatywy francuskiej, to nie 
dał on pola do szersze! dyskusji. 
Wypowiedział się za tym projek­
tem Paul - Bancour oraz delegat 
Rumunii w imieniu Malej Ententy. 

Następnie komisja przeszła do 
części, dotyczącej wojny chemicz­
nej. Delegat polski zapowiedział 
przedstawienie uwag w tej spra­
wie przed drugiem czytaniem pro­
jektu. \ 

GIEŁDA 

Marian Fuks jako więzień polityczny w. m. Gdańska 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dn'a 31 maja. 

Dewizy 
Belgia 124.30; Holandia 359.10: Lon­

dyn 29.86: Nowy Jork 7.42; Nowy 
Jork (kabel) 7/43: Paryż 35.10: Szwaj­
caria 172.30; Wiochy 46.40. 

Papiery procentowe 
3 proc. budowlana 38.50 — 38-25: 7 

proc. poż. stabil. 49.00 — 48.88 (w 
proc): 4 proc. ooł. inwestycyjna serio 
wa 107.00; 4 proc. państw, poż. Pre­
miowa dolarowa 49.50; 6 proc. poż. 
dr/arowa 48.25 (w proc.); 10 proc. poż. 
kolejowa 101.00 (w proc.); 8 proc. LZ. 
Banku gosp. kraj. 94.00: 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94.00: 7 proc. LZ. B. 
gosp. kraj. 83.25; 7 proc. ob! e. Banku 
goap. kraj. 83.35; 8 proc. LZ. Banku 
rolnego 94.00: 7 proc. LZ. Banku rolne 
co 8325; 8 proc. LZ. Warszawy 40.13. 

Akcto 

Bank Polski 73^0 — 73.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
notowano: żyto standard I-szy 17.— 
notowano: żyto sziandard I-szy 17.-
17.50: pszenica czerwona ]ara szklista 
36—37; pszenica jednolita 35—36; psze 
nica zŁerana 34—35; owies Jednolity 
14.50—15: owies zbierany 13.50 — 14 
jęczmień na kasze 14.50 — 15; gryka 
18—19. proso 1850 — 19.50; groch pol­
ny z workiem 21—24; groch „Victo-
Tia" z workiem 28—32; mąka pszenna 
gat pierwszy 45 proc „luksusowa" 
58—63: mąka pszenna gat pierwszy 
65 proc. 53—56: mąka pszenna gat, 
drugi 20 proc po „luksusowej" 48—53: 
mąka pszenna gat. trzeci „Poślednia" 
23—33: mąka żytnia pytlowa i sitkowa 
22—M; otręby pszenne szale 10—11 
otręby pszenne średnie 9.50 — 10; o-

ceJw trtaio 9JSU - WJO, 

We wtorek wieczorem wrócił do 
Warszawy wypuszczony z aresz­
tu Marian Fuks wraz ze swym 
współpracownikiem p. Wawrzynia­
kiem. 

Zapytany o swe przeżycia gdań 
skie, Marian Fuks oświadczył: 

— Musze przyzna- — że chwila. 
gdy zamknęły si<? za tnna drzwi ce­
li w areszcie przyv~rjrezydjum po­
licji w Gdańsku nie naieżała do naj 
przyjemniejszej w mcm życiu. Mia 
łem już wprawdzie trening w tym 
względzie — siedziałem przecież 
w czasie woiny w obozie dla jeń­
ców cywilnych w Holzminden nad 
Weesą — ale ten zgrzyt klucza w 
żarniku celi zaniepokoił mnie po­
ważnie. Byłem pełen ufności w o-
pieke władz polskich ale w dzisiej 

szych czasach I do tego w Gdań­
sku... 

Zanim mnie zamknięto zdąży­
łem jeszcze zobaczyć numer celi— 
29. Całe szczęście, że nie trzynast­
ka... 

Cela była niewielka. Głęboka na 
4 metry — szeroka 2 metry. Ume 
blowanie? Tak, było. Prycza 
przybita na zawiasach do ściany i 
na dzień podnoszona, zydel no i 
higieniczna toaleta. Przez wizjer 
w drzwiach raz po raz spoglądał 
dozorca. Początkowo nie mogłem 
przyzwyczaić się do tego wzroku, 
późniei nawet pozowałem memu 
aniołowi stróżowi. 

Wieczorem, gdy siedziałem na 
zydlu i dumałem drzwi otwarły 
się z trzaskiem, wszedł dozorca i 

Tyle ile mogą 
Roosevelf o płatności dłużników 

PARYŻ, 31.5. Agencja Havasa do 
nosi z Nowego Jorku, że prezydent 
Rooseve!t postanowił samodzielnie 
na podstawie uprawnień konstytu­
cyjnych przeprowadzić z państwa 
ml europejskiemi rokowania w 
sprawie długów. 

Porozumienie ma polegać na 
skreśleniu wszystkich procentów i 
rozłożeniu spłaty kapitału na dłuż 
szy okres czasu. 

Francja w każdym razie będzie 
zmuszona zapłacić ratę z 15 grud­
nia w całości wraz z przypadaią-
cemi procentami. Raty Angij: i 
Francji, przypadające na dzień 15 
czerwca, byłyby poważnie zredu­
kowane. 

LONDYN, 31. 5. — W Londynie 
rozeszła sie dziś pogłoska, że pre 

zydent Roosevelt zamierza po 
zamknięciu sesji kongresu, a więc 
po 10-ym czerwca ogłosić wezwą 
nie do dłużników europejskich, aby 
ua 15-go czerwca uiścili, tytułem 
przypadającej raty długów wojen­
nych, tyle Ile mogą.. 

Równocześnie drogą kontaktu z 
dyplomatami, Roosevelt wskazać 
miałby poszczególnym dłużnikom, 
jakiej sumy od nich oczekuje. 

Od Wielkiej Brytanii Roosevelt 
zażądać ma jakoby tylko 2 milio­
nów funtów wobec 19 milionów 
funtów, przypadających według 
dzisiejszego kursu dolara. 

Kola polityczne twierdzą, że nic 
o takm zamiarze Roosevelta nie 
wiedza. 

Funf, dolar i frank 
femaf em pierwszej rozgry wkl w Londynie 

LONDYN. 31.5. — Przygotowa­
nia do wszechświatowej konferen­
cji ekonomicznej w Londynie są w 
pełnym toku. 

Przewiduje się, że konferencja 
trwać będzie 6 tygodni. Kolo pierw 
szego sierpnia konferencja zapew­
ne się odroczy, pozostawiając sze­
reg komisyj ekspertów. 

Konferencja zbierze się zapewne 

ale już nie w Londynie, lecz w Ge 
newie. 

Nie ulega wątpliwości, że pierw­
szą sprawą rzeczową konferencji 
będzie kwestja uregulowania sto 
sunków pomiędzy funtem, a dola 
rem, a frankiem. 

Od możliwości załatwienia tego 
zagadnienia walutowego zależeć 
będzie dalszy przebieg i powodze-

ponownie z początkiem września,1 nie,konferencji. 
- — - — - ) • * • { — — — T 

Ąwanfury studenckie 
po wiecu Stronnictwa Narodowego 

We wtorek wieczorem, po wie­
cu Stronnictwa Narodowego w 
Warszawie, grupa kilkunastu 
studentów usiłowała wywołać de­
monstracje w okolicach placu 
Trzech Krzyży i na Nowym Świe­
cie. 

Około godziny 11-ej na pi. 
Trzech Krzyży doszło do bójki po­
między studentami a ulicznymi 
sprzedawcami gazet. 

Powiadomiona o zajściu policja, 
próby dalszych awantur natych­
miast zlikwidowała. 

Na Nowym Świecie aresztowano 
sześciu studentów, których prze 

do wieziono do urzędu śledczego 
dyspozycji sędziego śledczego. 

Zatrzymanymi podczas demon/ 
stracyj ulicznych studentami są 
Szczepan Młodkowski (Mariańska 
6), Wacław Koźmian (Fabryczna 
28), Edwarda Giernat (Marszałków 
ska 6), Czesław Starzyński (Aka­
demicka 5), Witold Rajkowski (Ko­
szykowa 30) i Mieczysław Woj-
nowski (Polna 66). 

Wczoraj rano studentów orze 
w!eziono do dyspozycji starostwa 
Warszawa - Śródmieście, do uka> 
ranią w drodze administracyjnej. 

-):*:(-

K£0N1KĄ TELEGRAFICZNA 
NAPAŚĆ HITLEROWCÓW NA DOM 

NAUCZYCIELA POLSKIEGO 
Na Górnym Śląsku niemieckim w Za­

krzewie pod GpoHem, banda hitlerow­
ców napadła na dom nauczyciela pol­
skiego, Jana Wita. 

Dom obrzucono gradem kamieni, z 
których jeden padł «ia łóżko obok śpią 
cego dziecka, obsyipujac Je odłamkami 
szklą z wybitych szyb. 

Oddawna nauczyciel polski i Jego żo 
na byli narażeni na ordynarne zaczep 
ki hitlerowców. Na ulicy obrzucano 
ich wyzwiskami w rodzaju „Polni-
sches Gesrndel, polnische Schweinhun-
de, polnistfres Lumpenpack". 

Policja wszczęła dochodzenia, ale 
czy i kiedy kogo „znajdzie"? 

POLAK DORADCA 
KOMISJI „PRO RUSSIA" 

Na konsirltora komisji -watykańskiej 
„Pro Russia" mianowano w łych 
dniach Polaka, ks. prałata Janas.ka. 
rektora kościoła Św. Stanisława w 
Rzymie, wybitnego prwnika - kauoni-
ste. 

Tym sposobem nieco załagodzono 
drażliwą sprawę, jaką była dotychczas 
nieobecność polskiego duchownego w 
<ej komisji, interesującej specjalnie Poi 
ske, tern drażliwszą po aferze ks. Deu-
bnera. 
PODARLI PLAGĘ HITLEROWSKA 
Do Bercelony zawinął niemiecki sta­

tek i wywiesi* flagę hitlerowską ze 
swastyką. Nagle na pofcladiie zjawi­
ło sie 6 obcych ludzi, którzy zdarli fla­
go, podarli ją na kawałki i rzucili do 
morza. 

HISZPAŃSCY ROBOTNICY 
PRZECIW HITLEROWI 

Robotnicy portowi w San Sebastian 
i w Safftander odmówili -wylądowania 
okrętu niemieckiego, na którym powie 
..wata flaga hitlerowska, 

JUZ NIEMA „AFERY OUSTR1CA" 
Wyrokiem sądowym w Paryżu zwol 

nieni zostali od odpowiedzialności 
.̂ bohaterowie" słynnej afery, bankier 
Oiłstric, oskarżony o korumpowanie 
wtadzy i szef policji śledczej, Benoit, 
oskarżony o przyjmowanie łapówek. 

WYLEW LENY 
Powódź w Jakucku przybrała groźne 

rozmiary. Lena wyrzuciła kilka paro­
statków i wiele lodzi. Obecnie po wy­
sadzeniu zatorów woda opada. 

ZAWALENIE SIĘ MOSTU 
Pod Kamienicą w Saksonjl zawaW 

się most kolejowy, przy którym doko­
nywano naprawy. 6 robotników Jest 
ciężko rannych. 

LIKWIDACJA AFERY 
Były bankier Oustrlc 1 szef policji 

śledczej Benoit, z których pierwszy o-
skarżony byl o korumpowanie władzy, 
a drugi o pobieranie łapówek, uwolnie­
ni zostali przez sąd paryski od wszel­
kiej odpowiedzialności. 

„TYDZIEŃ WALUTOWY" 
Przy udziale najwybitniejszych eko­

nomistów francuskich rozpoczął obra­
dy kongres pod narwą „Tydzień wa­
lutowy", poświecony projektowi utwo­
rzenia waluty międzynarodowej. 

BOJKOT 
OKRĘTÓW HITLEROWSKICH 

W San Sebastian robotnicy portowi 
cdmówill wyładowania okrętu niemiec­
kiego z podniesioną fla«ą hWerowska, 
W porcie Santander zdarzył sie podo­
bny wypadek. 

BOMBY W GRENADZIE 
Policja dokonała w Grenadzie licz­

nych rewlzyj, w któ^ch rezultacie a-
resltowano 17 osób. Znaleziono u nich 
bomby, karabiny maszynowe 1 dyna­
mit 

dal mi do reki kubek z czarna ka­
wą. Chleba niedostalem — bo da­
wali rano. Chciałem zapytać gdzie 
Wawrzyniak — ale mól opiekun 
nie był rozmowny. Kazał mi pręd­
ko pić kawę. rozbierać się. ułożyć 
ubranie równo na zydlu ł opuścić 
prycze. 

Nigdy tak starannie nie składa­
łem ubrania iak w Gdańsku. Dozór 
ca objaśnił mnie. że garderobę trze 
ba nakryć ręcznikiem I wystawić 
wraz z zydlem na korytarz. 

Prycza była twarda. Pierwszą 
noc"spędziłem prawie bezsennie. O 
6-ej rano pobudka. Zydel z ubra­
niem wrócił do celi — prycze zam 
knieto na zatrzaskowy zamek. Za­
częła sie wędrówka po celi. Prosi 
łem o książkę. Przynieśli ml tom 
nowel Sienkiewicza. 

Potem wszedł do celi aresztant 
ze szczotką. Okazało się, że jako 
więzień polityczny, jestem zwolnio 
ny od sprzątania. Robił to za mnie 
ów kryminalista. Sprzątając spytał 
czy nie zapaliłbym papierosa. Do­
piero mi się przypomniało, że za 
brano ml papierosy. Odpowiedzią 
łem skwapliwie, że chętnie pocią 
snąłbym parę dymów. Na to on 
odrzekł z szelmowskim uśmiechem: 

— Ja też.. 
Na obiad zupa i gulasz. Następ­

nego dnia ryż na słodko z owocami 
suszonemi. 

Na moją prośbę i za moje pienią­

dze kupiono mi koszule i skarpettd 
Dowiedziałem się. że I Wawrzyniak 
potrzebuje bielizny, posłałem więc 
także i dla niego po koszule 

Dnie wlokły sie przeraźliwie wol 
no, kilkakrotnie wołano mnie n» 
przesłuchanie. Trzeba przyznać, ze 
zwracano się do mnie uprzejmie 1 
taktownie. Dowiedziałem się wów­
czas o staraniach, jakie w mej 
sprawie poczyniły władze polskie 
oraz Wysoki Komisarz w Gdańsku. 

Wreszcie odczytano ml wyrokj 
Dwa tygodnie aresztu I 

Jako skazańca, przeniesiono mnie 
do innej celi. Był to salon w porów­
naniu i celą nr. 29. Był tam nawet 
stół. Ciągle jednak siedziałem sam. 
Pozwolono mi sprowadzić jedzenie 
z restauracji. Długo studiowałem 
kartę I wybrałem (z nudów!!!) wy­
myślny obiad. Nie kładziono tamy 
moim kulinarnym zachciankom. Za­
mieniono mi nawet strawę ducho­
wą (książkę) na inną. Nowelki Sień 
kiewicza umiałem Już nawet na 
pamięć. Teraz dostałem „Za Ocea­
nem" Sieroszewskiego. 

Wreszcie wczoraj w południe zja' 
wił się w mej celi urzędnik I o-
świadczył mi, iż kara została za­
wieszona, a ja mam być wydailony 
z Gdańska. 

Na korytarzu padłem w objęcia 
Wawrzyniaka. Do pociągu została 
godzina. Oddano nam aparaty. Za­
trzymano tylko film i dwie. kasety. 
Ale i to obiecali zwrócić. 

363.764.793 katolików na iwiecie 
według ostatnie] statystyki wyznań 

Według najnowszej statystyki, u-
lożonej przez mgr. Jackmana, byłe­
go redaktora „Catholic Directory" a 
opublikowanych w ..Holy Rood Cro 
nicie", ilość wszystkich katolików 
na całym śmiecie wynosi obecnie 
363.764.793, a to stosownie do na­
stępującego podziału: 

Europa — obrządek łaciński 
200.274.033. inne obrządki 5.900.814, 
razem 206. 174.847, Azja: obrz. lac. 
7.455.631. inne obrz. 1.109.316. ra­
zem 8.564.947, Afryka: obrz. łac. 
5.735.548, inne obrz. 62.137, razem 

5.797.685, Ameryka: 120.829.068, In-
ne obrz. 708.378, razem 130.537.446, 
Australia: 12.689.868. 

Ogółem katolików wszystkich oh 
rzędów 363.764.793. 

Równocześnie „Holy Rood Cro-
nicle" ogłosiło statystykę, dotyczą­
ca orostestantów na całym świecie. 
z której wynika, że ogółem człon­
ków kościoła protestanckiego jest 
na świecie 177.862.523 (z tego 
112.512.796 wypada na Europę, a 
49.600.000 na Amerykę. Prawosłarc 
nych ogółem jest 168.796.976. 
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Obława... na Żydów 
przez 3 9 0 pollcfantów berlińskich 

dewizy pod zarzutem, i e pocho­
dzą z kradzieży. 

W obławie brą}o udział 150 poli­
cjantów, 240 agentów polIcjTkryml 
nalnej i 17 samochodów ciężaro­
wych 

BERLIN, 31.5. W dzielnicy, za­
mieszkałej przez ubogą ludność ży 
dowską przy Grenadierstrasse, po­
licja dokonała dziś wielkiej obławy, 
aresztując 60 osób. 

Podczas rewizji skonfiskowano 
różne towary, ukrytą biżuterię i 

)»( * 
I na Śląsku Opolskim 

niszczenie książek według Indeksu 
KATOWICE, 30.5. Pisma donoszą ze 

śląska Opolskiego, że akcja niszczenia 
dziel postępowych literatów i uczonych 
niemieckich i żydowskich objęła rów­
nież śląsk Opolski. 

W ćią«u ostatnich dni hitlerowcy w 
asyście policji obchodzili wszystkie ksle 

garnie l wypożyczalnie książę* w Byw 
tomiu, Gliwicach, Zabrzu i t. d., kon­
fiskując dzieła znanego pacyfisty Foer-
stera, Ludwiga, Feuchwanglera i in­
nych. 

Skonfiskowane ksiąikl ładowano mi 
ciężarowe auta policyjne 1 odwożona 

Znowu Świętokradztwo 
w Warszawie 

Nocy -wczorajszej dokonano śwlę 
tokradczej kradzieży z kościoia 
świętej Marji przy ul. Chłopic-
kiego w Grochowie. 

Świętokradcy po wyjęciu szyby 
z witraża, dostali się przez okno 
do wnętrza kościoła. Tam rozbili 
7 puszek ofiarnych i zabrawszy 
pieniądze, najwidoczniej spłoszeni, 

zbiegli. 
Świętokradztwo spostrzegł naza 

iutrz po otworzeniu kościoła za­
krystian I powiadomił miejscowego 
proboszcza. Jak stwierdzono, na­
czynia liturgiczne nie zostały naru­
szone. 

O zuchwałej kradzieży powiado­
miono władze policyjne. 

Ulfimafum Angljl 
przed wznowieniem stosunków handlowych 

LONDYN, 31.5. W odpowiedzi 
na wyrażone w drodze pośredniej 
życzenie rządu sowieckiego w 
sprawie przywrócenia normalnych 
stosunków handlowych pomiędzy 
Anglią 1 Sowietami, rząd angel-
skł domaga sie bezzwłocznego u-
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wołnienia Inżynierów angielskich 
Thorntona 1 Mac Donalda. Do cza­
su spełnienia tych żądań ograni­
czenia handlowe skierowane prze­
ciwko Sowietom . pozostaną w mo 
cy. 

Krwawy dzień w Insbrucku 
Szturm do koszar Helmwebry 

WIEDEŃ. 31.5. Szczegóły wczo­
rajszych zajść w lnsbruku są na­
stępujące: Narodowi - socjaliści u-
siłowali przypuścić szturm do ko­
szar Heimwehry. Straż Heimwehry 
rozwinęła się w łańcuch tyraljerski 
I poczęła strzelać do atakujących. 
raniąc ciężko czterech. Oddział 
Heimiwehry cofnął się" następnie do 
koszar. 

Dalszemu atakowi demonstran­

tów na koszary Heimwehry prze­
szkodziło wojsko, które wyruszyło 
w sile trzech kompanii. Wojsko o-
czyściło śródmieście, ustawiło ka­
rabiny maszynowe i zasieki z dru­
tu kolczastego. Spokój został r y ­
chło przywrócony. 

W ciągu całego dnia ranionych 
zostało 36 osób, z tego 11 skutkiem 
strzałów. 18 osób aresztowano za 
opór władzy. 

Hebda przegrał 
w trzech setach 

PARYŻ, 30.5. — Teł. wł. — Dziś 
Hebda w drugiej rundzie m> 
strzostw Francji spotkał się z An­
glikiem Wilde. 

Po świetnym meczu Polaka z 

Mc. Grath'em spodziewano się lat 
wego zwyoęstwa. tymczasem Po 
Uk zagrał żle i uległ w trzech se­
tach 3:6, 3:6, 4:6. 
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Lot tryumfalny nad morze 
uczestników mityngu lotniczego 

WARSZAWA 31.5. 
W -poniedziałek powrócili do 

Warszawy z week-endu, spędzo­
nego w Gdyni, uczestnicy i zawód 
nicy zagraniczni Mityngu Lotnicze 
Co. 

Week-end to słowo zbvt skrom­
ne, aby określić niem to. czem by­
ła eskapada naszych gości skrzy­
dlatych nad polskie morze. 

Był to. w istocie, lot triumfalny. 
Samoloty zawodnicze oraz Fokker 
ł Junkers „Lotu" wystartowały z 
Warszawy d-nia 26 maia o godz. 12 
ł po dwu godzinach. lądując kolej-1 
co. rnalazty sie wszystkie na lot-| 
nisku w Toruniu. Nie obeszło się 
przytem bez wypadków, bo p:lot t | l a | 0 ^0 KJuniii. gdzie czekał już 

miral Unrug, poseł Rudowski. któ-
reeo pochwala polskiego morza 
przyjęta została owacja, oraz cze­
ski pułkownik Jarosław Plass. 

Po śniadaniu część KOŚCI poje­
chała' do Parżkowa. majątku posła 
Tebinki, druga cześć odbyła stat : 
kem „Lech" wycieczkę na Hel i 
z powrotem. Wieczorem odbvl s:ę 
w Domu Zdrojowym raut. na któ­
rym dyskursy wygłosili: komisarz 
rządu. min. Siedlecki. ooset.Ru-
dowski. prezes LOPPU gdyńskiego 
sędzia P kor. prezes Aeroklubu 
Gdańskiego. pułkownik Plass oraz 
gość jugosłowiański. 

W niedziele rano wszystko zie-

skt, pułk. Kwieciński i major Ma-1 
kowski. dyr. „Lotu", oraz liczne 
zremjum okolicznego ziemlaństwa. 
Śniadanie było tłoczne, szumne. 
rojne i radosne. Kot. Lewoniewski 
odbył lot akrobatyczny ku oslupie 
mu tłumów włościańskich. Delega­
cja kół gospodyń wiejskich, w stro 
.'ach ludowych, wręczyła o. Ferra-
ris-Kon snopek kwiatów oraz pic-k 
ny samolocik zrobony ?. b buły i; 
konwalii. 

Wieczorem ziemiaństwo okoitcz 

uc rozchwytało większa cześć go 
ści na nocleg' do swoich dworów, 
w Pólwiesku nocowało jedenastu. 

W poniedziałek nastąpił start do 
Warszawy. Koleinę lądowanie sa­
molotów na lotnisku mokotow-
skiem trwało od 12 do 2. Wieczo­
rem gośjie byli podcmiowan przez 
wiceprezesa Aerok'ubu. o. sędzie­
go Grabińskiego. Wczoraj przed po 
łodtliem goście opuścili Warszawę, 
żegnani na lotnisku przez elitę kie-
rowuczą naszego lotirctwa. 

Chińczycy biskupi i księża 
iw drodze do Watykanu 

bazylice Św. Piotra w dniu t t 
czerwca r. b. 
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Nowy rekord 
szybkości kobiece! 

W Szanghaju na pokład wło­
skiego statku „Conte Verdi- ' 
wsiadła chińska pieligTzyrrtka do 
Rzymu na uroczystości Roku Ju 
bilcuszowego. 

Pielgrzymka składa się z czte­
rech biskupów i siedmiu księży 
oriińskich tudzież dwudziestu kil- Znana automobilisrka angiel* 
ku świeckich kierowników chin- sika pan'; Stewart pobiła na torzo 
skiej Akcji Katolickiej i kilkuna-! Montłhery wtasny kobiecy re-
stu Europejczyków. Pielgrzym-1 kord szybkości, uzys>kając"na sa 
ka ta weźmie udział w uroczy-] mochodzie Derby - Miller, na 
stości konsekracj pięciu bisku- przestrzeni jednego kilometra, 
pów azjatyckich, jaka nastąpi w I szybkość 230 klm./g. 

Nowak, znakpmify akrobata cze 
dci, rozbił swoja „Avię". zaś zwy­
cięski „Lettow S-39" pani Ferraris-
Kon lekko się potłukł, doznając zta 
mania podwozia. Drobne te akcy-
denty rre zamąciły jednak rados­
nego nastroju: „Lettow" został na­
tychmiast naprawiony w warszta­
tach Dul'ku lotniczego, o. Nowak 
Baś został przygarn ety przez.swo­
ja- rodaczkę, oania Ferraris-Kon. 

Improwizowane w hangarze 
przyjęcie zamieniło sie w huczny 
banker. któremu przewodził Do­
wódca Korpusu i w którym mowa­
mi i toastami w:tali gości przedsta­
wiciele Loppu toruńskiego i mia­
sta oraz korpus ofcerski. Po zwie 
dzen'u starego grodu Artusowego 
goście odleceli do Rumii. 

Na lotnisku gdyńskem ostatni 
samolot mityngowy wylądował o 
zodz. 10-tei wieczór. Kolacja i noc­
l e g i uraczył gości Dom Zdrojo­
wy. Godzi sie przytem zaznaczyć, 
te w Rumi'- zawodnicy byli za­
chwyceni doskonała pod względem 
technicznym organizacja przyjęcia 
dla Ich samo'ot6\v. co test wyłącz­
na zasługa Aeroklubu Gdańsk;ego. 
w szczególność' tego członków, p. 
P. Jeryczka i "Konde^skiego. 

Nazajutrz-rano. dnia 27 maia. go­
ście zw:edzili Gdynie i oorty han­
dlowy i wojskowy. Sn:adanie w 
Jcasyrre Oficerów F'otv przybrało 
rozmiary wsoanialei manifestach 
słow:ańsk'ei. zawodnicy bowiem 
belrjscy. państwo Hansez oraz p 
o. Hester i Anthoven. :uż byli od­
leceli do Belgii. Przemawiali: ad-

tlum dwudziestotysieczny. orzyby 
ły na pokazy lotncze. Pełnym cy­
klem akrobacji poosali s:e pilot 
Nowak oraz wysteoowicz niespo: 
dziewany. kapitan pilot Lewoniew 
sk:. który na aparacie R. 13. z pa­
sażerem por. Metzgerem, adiutan­
tem Morskiego Dywizionu Lotni­
czego. wykona! szereg najbardziej 
efektownych i karkołomnych ewo-
lucyj. Nasteonie .lunkers „Lotu" 
obwoził żadnych emocyj widzów 

Wartość pracy w dorobku narodowym 
pod rozumną opieką higieny 

Nie o higjenie ze stanowiska le­
karskiego, lecz o higjenie pracy ze 
stanowiska gospodarczego, społe­
cznego i państwowego — będzie 
tu mowa. 

Mamy przed sobą niezwykle in­
teresująca publikacje lekarza in­
spekcji pracy. dr. B. Nowakowskie 

nad lotniskiem Uroczystość z a k o n i e „QosPodarcze'znaczenie higieny 
zył admirał Unrug rozdanem za 

wodn kom plaket pamiątkowych. 
orkiestry odegrały hymny polski i 
czeski, poczem nastąpił odlot do 
Pólwiesku. maiatku oosta Rudow-
skiego. 

Bylfo dzeń wyborów w Gdań-j 
sku. 15 samolotów mityngowych • 
przedefilowało nad rozognionem i 
gorączka wyborcza mastem. przyj 
czem pilot czeski Nowak ..trzep-1 
nąt". iak mówią lotn!cv. oare osten 
tacyjnych loooingów. Podobno, e-
fekt byl oszałamiaiacy. i 

W Pólwiesku zlot skończył się 
o godz. 3 m. 15. 26 samolotów wy­
lądowało na koniczynie, ubitej na 
kiepsko. Przyglądało sie temu 
7000 włościan z wsi okolicznych. 
W polu na orzyiecie gości roznre-
szczone były orkiestry i bufety. 

Dwór posła Rudowsk;ego gościł 
tego dnia 80 osób. Obecn. byli: wo­
jewoda Twardo, pułk. Rayski i 
pułk. F;lipowicz. ksiaże Janusz Ra­
dź wił i ksiaźe Andrzej Lubomir­
ski. pułk- Gilewicz. oułk. Aoczyń-

S e n a t o r f r ancusk i w W a r s z a w i e 

, \ 

OnegRaj przybył do Warszawy b. minister Irancuski, sen. Yves Le Troc-
tincr (x). Na zdjęciu, po wyjściu z dwo rca, Idą od lewel: mec. Warszawski, 

p. Moreteau. sen. Le Trocauer i p. Gresllllon. 

pracy" — dająca wgląd w dziedz -
ne bardzo doniosła, a niestety, le­
żąca u nas niemal całkowicie ugo­
rem. I dlatego godzi sie wywodom 
dr. Nowakowskiego poświęcić 
baczna uwagę. 

Statystyk jednego z najwięk­
szych towarzystw ubezpieczeń w 
Stanach Zjednoczonych, p. Dubiin, 
obliczył wartość majątku narodo­
wego. zawartego w pracy ludz­
kiej. Rezultaty tego obliczenia sa 
•niezmiernie ciekawe. Oto koszt wy 
chowania dziecka do lat 18 — w 
przeciętnej rodzinie amerykań­
skiej — wynosi 10.000 dolarów. 
Wartość zarobków, począwszy od 
18 roku życia wynosi 41.000 dola­
rów, wydatki na utrzymanie — 
13.000, a więc zainwestowały 
kapitał 10.000 doi. przynosi w re­
zultacie na czysto 28.000 dolarów. 

Przeliczywszy te sumę przez 
liczbę ludności, Dubin ocenia ma­
jątek Stanów Zjednoczonych, za­
warty w pracy ludzkiej, na około 
1.500 miliardów dolarów, podczas 
gdy majątek rzeczowy Stanów wy 
nosi tylko 320 miliardów. Tak wiec 
kapitał ludzki reprezentuje pięcio­
krotna wartość kapitału rzeczowe­
go. Największem wiec bogactwem 
narodowem ood względem gospo­
darczym iest ludność i jej praca. 

Statysty* amerykański oblicza 
następnie straty gospodarcze, SJJO-
wodowatw przez choroby. Sa one 
potrójne: 

a) Koszty leczenia i opieki, co 
nc-ciaga za sobą wydatki ponad mil 
lard dolarów rocznie. 

b) Straty, spowodowane przer­
wa w pracy z powodu choroby, o-
bliczonc w wartości niewyprodn-
kowanych towarów. wynoszą 
1.250 miljonów rocznie. 

c) Przedwczesne zgony, a więc 
utrata przyszłych, nieuzyskanych 
jeszcze wartości, powodują straty 
do 750 milionów dolarów roczme. 

Stad prosty wniosek, że higiena 
musi być rozpatrywana pod ka­
tem gospodarczym, uczy bowiem 
oszczędnej gospodarki kapitałem 
ludzkim. 

Towarzystwo ubezpieczeń w A-
meryce, którego statystykiem iest 
o. Dublin, wydało w ciągu lat 17-tu 
na akcie profilaktyczna wśród u-
bezpieczonych 20 miljonów dóia-
rów. Zyskało natomiast .43 miljony 
w postaci niewypłaconych sum, 
skutkiem spadku umieralności ubcz 
pieczonych. 

Do rzędu najpoważniejszych 
przyczyn, wywołujących choroby, 
należy środowisko przemysłowego 
zakładu pracy. Szkodliwe czynniki 
chemiczne, pył, trucizny, bakterie, 
nienormalne warunki klimatyczne: 
zbyt wysoka temperatura lub fu­
zle jej zmiany, urazy mechaniczne, 
tednostronność pracy, przymuso­
wa pozycja przy pracy—sa to cha­
rakterystyczne cechy pracy rrze-
myslowei. 

Dublin oblicza, że długość okre­
su życia pracownika w rolnictwie. 
handlu i wolnych zawodach jest o 
7 lat większa, niż pracownika w 
przemyśle. Z tych 7-miu lat 1 rok 
zabierają wypadki przy pracy, 2 la 
ta — gruźlica. 1 rok — zapalenie 
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Bomby się rzuca 
i w czas pokoju 

Dawniej do otaczania nonami por­
tów wojennych używano okrętów O-
becn e w Anglii przeprowadzono do­
świadczana z samolotam . które speł­
niają te czynności o w.ele lepiej i ta­
nie/. 

rSa,mo!oi zab era po osiem mm — 
cztery w wyrzutniach (po dwie z kaz 
dej strony) i cztery wewnątrz samo­
lotu, i wyrzuca je stosownie do sy«na-
lów, otrzymywanych zdolu. Samoloty 
do tego celu posiadają specjalnie moc­
ną konstrukcję; każdy zaopatrzony iest 
w trzy silniki o sile ogólnej 2.550 ko­
ni parowych. Zasięg obliczony -na 1500 

kilometrów. 
Zagidn enie używana samolotów do 

zakładania min ma przed sobą przy-
szłośc; posiadają one. w porównano z 
okrętami, dużą przewagę, a więc wiek 
szą szybkość, znacznie lepsze warun­
ki bezpieczeństwa i niepórn ernie mniej 
szą'cenę. Wszystkie te walory zazna­
czą się zwłaszcza w czasie wojny. 

Admiralicja angelska,, pionierka w 
stosowa,n u wynalazków. zamówiła 
trzydz eści takich samolotów, nosząc 
się z zamiarem zupełnego skasowania 
istniejących obecne czterdziestu okrę­
tów minowych. 

pluc, wreszcie 3 lata — choroby 
serca, naczyń i nerek, wynikłe-na 
tle zmęczenia, zatruć, zakażeń itp 

Trzy sa drogi zmiany tych sto­
sunków na lepsze i o nich to obszer 
nie mówi rozprawa o „Gospodar-
czem znaczeniu higieny pracy".. 

Trzeba w pierwszym rzędzie 
podmieść warunki zdrowotne za­
kładów pracy. Jakie zaś rezultaty 
wydać może higiena środowiska 
pracy, dowodzi w jaskrawy spo­
sób następujące -zestawienie: przy 
budowie tunelu St. Gotthard zma­
rło na t. z-w. „glistnice -górników" 
przeszło. 1.0.000 robotnukó.w wło­
skich. Natomiast przy niedawno za 
kończonej budowie tunelu Bolo­
nia — Florencja, która trwała 10 
lat, wśród 10.000 robotników ne 
było ani jednego wypadku zacho­
rowania na glistnice. 

Następne nie należy przeciążać 
robotników ponad wytrzymałość 
przeciętnego organizmu. Dążenie 
do wyciągnięcia z robotnika jak-
najwiekszei wydajności, rozwija­
jące sie wraz z t. zw. „racjonaliza­
cja pracy", musi być regulowane 
obliczeniem, o ile zwiększony wy­

siłek odbija sie tfk długości życia ro 
botnj-ków i zdolności ich do pracy 
orodukcymej. Z punktu widzenia 
bowiem ogólno - społecznego stra­
ty mogą przekreślić całkowicie zy 
ski doraźnie osiągnięte. 
Wreszcie: najskuteczniejszym spo­

sobem . przeciwdziatan a szkodliwo 
ści środowiska pracy jest odnowie 
dni-o zorganizowana opieka lekar­
ska i akcia zapobiegawcza. Jedy­
nie. systematyczni badania zdro­
wych lub pozornie zdrowych ro­
botników. przeprowadzane 'okre­
sowo. mogii dać w rezultacie wcze 
sne stwierdzenie chorpby. leczenie 
iei'w zarodku; a nie wówczas do-
ciero, gdy s e rozwinie na dobre. 

Zwiększenie aparatu lckar?Kieg<ł 
inspekcji pracy; większe związa­
nie lekarzy powiatowych /. zagad­
nieniami higieny pracy; stworze­
nie gęstej sieci lekarzy fabrycz­
nych — oto wnioski, <lo jakich do­
chodzi dr. Nowakowski. 

Taka organizacje lekarzy fa­
brycznych maja dwa państwa o 
krańcowo odmiennej strukturze: 
Stany Zjednoczone i Sowiety. 

Kawalerzy ści 
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Na VI międzynarodowe konkursy blpp iczne. w Warszawie przybyła ekipa ru­
muńska. Np zdjęciu kierownik złspołu, dowódca ' szkoły kawalerii „Slbm". 
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ZYC10BYS WtflSNY PRZESTĘPCY 

Wszędzie kobiety. 
Pierwsze dni włóczęgi 

Kobieta, widząc grożące mi nie­
bezpieczeństwo, rzuciła sie miedzy 
nas i zasłoniła mnie sobą. 

Cała historja skończyła sie aa 
tern. te za chwile zostałem wy­
rzucony na ulice „goły", jak to mó­
wią — „jak święty turecki", gdyż 
zabrano mi w trakcje tego cały 
mój kapitał. Zrozumiałem wtedy, 
i e padłem ofiarą tego, co ludzie 
nazywają „złodziejem"; o takich 
złodziejach jut coś niecoś słysza­
łem u mej opiekunki nr. 2. 

Później, gdy sam żuż należałem 
do tego świata i poznałem arkany 
i sztuki złodziejskie i gdy nieraz 
-sie przyszło spotkać z tern „zac-
flem" towarzystwem, śmiano sie ze 
mnie i z mej dawnej naiwność'. 
Sam z tego wówczas sie śmiałem 
i uznawałem ich zasadę, te .,z 
rrajera dusza won, jak z konia pa­
ra", co mniej więcej odpowiadało 
temu. it kto daje sie nabrać, trzeba 
j o wykorzystać do ostatka. 

Nastąpiły smutne dni. Zostałem 
bez grosza. Nie wiedziałem, co z so 
bą począć. Wreszcie zdecydowa­
łem sie przenocować w domu mo-
dlitwrr. Tam sie wiec udałem. Po 

przybyciu rychło zwróciłem ua 
siebie uwagę szamesa. 

Był to człowiek lat około 50-ciu. 
W wyniku tej znajomości dopuścił 
mnie do pomocy w swoich czyn­
nościach. a więc podmiatałem, ro­
biłem porządek it-d 

Otrzymałem za to od „szamesa" 
pożywienie. Po naszej pracy zwy­
kle odpoczywaliśmy, spędzając 
czas na pogawędkach. Otóż pew­
nego razu posunąłem swoje zwie­
rzenia do tego stopnia, iż przyzna-
łm mu się, te byłem uczniem je­
sz ywetu. 

Słysząc to, szames poderwał się 
z miejsca 1 począł mi czynić wy­
mówki, dlaczego tak długo o tern 
skrywałem, bo on wówczas cał­
kiem maczeiby mnie traktował i 
nie pozwoliłby wykonywać prostej 
toboły, która nie przystoi dla ucz­
nia jeszywetu. I rzeczywiście od 
tego momentu sytuacja moja zmie­
niła sie na lepsze. 

Wkrótce za staraniem' szamesa 
otrzymałem posadę nauczyciela ję­
zyka żydowskiego na prowtneji, 
dokąd też i pojechałem... 

* 
Był początek maja; przybyłem 

do wsi G..., która leżała na brzegu 
Niemna, otoczona z dwu stron 
pięknym lasem i pagórkami. Było 
to miejsce kuracyjne, specjalnie 
odwiedzane przez żydów. Do-m, a 
raczej willa, którą mi wskazano, o-
toczona była szklaną werandą i 
wyróżniała się od innych. Po wej­
ściu tam, otoczony zaraz zostałem 
przez liczną rodzinę z mężczyzną 
lat 46 na czele, wspaniale się pre­
zentującym. Mój przyjazd był spo­
dziewany; zostałem bardzo życzli­
wie przyjęty. 

Po wstępnej znajomości zapro­
szono mnie do stołu i częstowano 
herbatą z konfiturami. Właściciel 
w toku rozmowy delikatnie wy-

: pylywał mnie, skąd pochodzę, py­
tał o stosunki rodzimie, a wreszcie 

I poruszył o mojem wykształceniu. 
I Moje odpowiedzi wypadły jaknaj 

lepiej, jdyż egzaminator, widzia-
! lem, był zadowolony i zaraz też 
przeszedł do omówienia warun-

, ków. 
Ocena mego wyglądu zewwętrz-

j nego, jak widziałem, niemniej wy­
padła dla mnie korzystnie, dowo­
dem czego były częste dyskretnie 
rzucane w moją stronę spojrzenia 
córki właściciela willi. 

Umowa stanęła na tern, że do 
świąt Nowego Roku miałem otrzy­
mać 50 r-trbli wynagrodzenia. 

Od tęgo dnia musiałem poświęcić 
kilka godzin dziennie na nauczanie 
czterech uczniów pięciorga ksiąg 
Mojżesza i Proroków oraz pisania 
po żydowsku i hebrajsku. 

Gdy ujrzałem moich uczniów, 
prawie że się zląkłem. Jeden, cho­
ciaż miał tylko piętnaście lat, wy­
glądał na wiele starszego; byl przy 
tern W3"iszy ode mnie. drwi łiw' 

wprawdzie trochę niższy, ale zato 
simei budowy; wyglądał na atletę. 
W duchu wówczas myślałem' so­
bie, że z takimi uczniami trzeba być 
ostrożnym, gdyż przy lada okazi' 
mogą mi sprawić lanie. 

Jak przyszłość wszakże wyka­
zała- obawy moje były płonne, gdjrż 
moi uczniowie w czasie lekcyj za­
chowywali się wzorowo I bynaj­
mniej żadnych złych 'zamiarów 
względem mnie nie okazywali, na-
odwrót nawet po lekcjach zaszczy­
cali mnie swoją przyjaźnią i uwa­
żali mnie za godnego towarzysza 
swych zabaw, zrzadka się tylko 
śmiejąc z mojej mezgrabności, gdy 
naprzykład trzeba było dosiąść 
konia, lub gdy nieodpowiednio kie­
rowałem łódką. 

Wspominając o czterech ucz­
niach, wyszczególniłem tylko dwu, 
a więc muszę dodać, że dwu innych 
było dziećmi niemniej zamożnego 
sąsiada, p. B. O nich wszakże nic 
szczególnego powiedzieć nie mogę, 
gdyż byli to młodzieńcy, nie odzna­
czający się niczem osobliwem. 
Wspomnieć zato muszę o ich ma­
mie. Otóż była to osóbka ciężkiej 
wagi ważyła bowiem nie mniej, 
nie więcej, tylko 112 kg. Była mat­
ka pięciorga dzieci, czterech sy­
nów i jednej córki. Nie przeszka­
dzało to jednak wcale, by pani B. 
uważała siebie za wcale jeszcze 
powabną osóbkę. Kłopot jej tyiko 
sprawiała stale przybierająca tusza. 

Pewnego nawet razu. uważając 
już mnie zupełnj£ za domownika i 
sadząc zapewne™ iż o tych mądro­
ściach wyczytałem w talmudzie, 
zapytała, co ma czynić, ażeby po­
zbyć się otyłości. Daleki hędac od 
rm;rivcviiv. nie mogłem. TTKT?. 

zrozumiała, zdobyć się na żadną 
praktyczną radę. 

Widząc moje zakłopotanie, za­
proponowała, ażebym sprawdził o-
sobiście rozmiary jej otyłości i 
podniósł ją. Gdy, zawstydzony tą 
nagłą propozycją, nie ruszyłem się 
z miejsca, wówczas szarpnęła mn'e 
za ramię, zmuszając, bym zadość 
uczynił jej prośbie. Na szczęście z 
tej kłopotliwej sytuacji wybawiła 
mnie córka, która akurat niespo­
dzianie weszła do pokoju. 

Od tego już czasu starałem sie. 
by nigdy jut nie zostać z nią sam 
na sam. jtfożliwe, że nic mi złego 
z jej strony nie groziło. Jednak, nie 
dochodząc rzeczywistych jej za­
miarów. za przyjemniejsze uważa­
łem obcowanie z jej córką. 

Córka, było to 17-letnie. śliczne 
dziewczę, wychowane wśród pięk­
na przyrody, jak barwny polny 
kwiatek, mamiący swemi wdzięk 
byle owada. W tym wypadku też 
coś podobnego zachodziło. Wyjąt­
kowo tylko który chłopiec we wsi 
nie był w tej dziewczynie zako­
chany. 

Najbardziej zaś rzucało się to w 
oczy w stosunku do najstarszego 
syna państwa L... Ten chłopiec w 
pięknej Sarze zakochany był 
wprost, jak to mówią, na zabói. 
Matka, jak mogła, tak strzegła swe­
go skarbu, ale ponieważ była oso­
bą, jak wiemy, z powodu otyłości 
mało ruchliwą, więc niezawsze mo­
gła córkę upilnować. Łatwo jej to 
przychodziło tyłko wtedy, gdy cór 
ka wbiegła do mojego pokoju na 
pogawędkę. Rychło to spostrzegła 
i zaraz odwoływała ją pa Imieniu. 
Zresztą obawa marki co do córki 
zunełnip bvła Trnv'-,>~?-'nion"< 

Dziewczyna wprawdzie flirtowała 
prawie z każdym, jednak dalej od 
tego nic nie zaszło. Miłość głębsza 
nie zarzuciła na nią jeszcze swoich 
sieci. Jej śpiew zaś roznosił sio 
wokoło, raniąc serw chłopców. ż\e-
.nując czaserrt i starszych, gdy na­
przykład naiwnie wyśpiewywała 
zwrotki popularnej rosyjskiej pio­
senki: „Na czto mnie żenitsja, kog-
da nocz maia" *) itd. 

Co się tyczy syna państwa L., 
to rodzice na romans ten zapatry­
wali się nieprzychylnie i nie, przy­
dawali takowemu większej wagi I 
znaczenia, albowiem dalecy byli 
od tego. by dopuścić na związek 
małżeński z córką p. B„ solidnej 

| co do tuszy, mniej wszakże podob-
I no solidnej w innym kierunku. Oto 
pod wielkim sekretam dowiedzia­
łem się. że wokół krążą plotki, jak­
by ojcem pięknej córki nie był 
żyd... 

Nadszedł Upiec. Przeszedłem n* 
utrzymanie do bogatego p. L... Do 
tego czasu rzadko kiedy •ani by­
wałem. 

Związane to zwykle bywało z 
przyjazdem p. L., który, mając roz­
ległe interesy, więcej przebywaf 
poza domem. Przy szklance herba­
ty, mając mnie przed sobą, pan L. 
lubiał zazwyczai pofilozofować i 
popisać się swoją uczonością. Znaj­
dował we mnie cierpliwe słucha­
cza. W niczem mu nie przeczyłem. 
Ltrbiat mnie za to. Przed żoną miał 
pono oświadczyć. *e' jestem roz­
sądny chłopak. 

(D. c n.). 
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11 polskich audycyj 
Jednego dnia na antenach nowojorskich 
Mimo, że w przeciwieństwie do De-

f»oi»- I • Chicago, dziewięciomiljonowy 
Iflsw York posiada stosunkowo niewiel­
ki odsetek ludności polskiej, widać ro­
dacy nasi odgrywają w metropolii tei 
niebylejaką role, skoro wszystkie nowo­
jorskie radiostacje nadawcze w reper­
tuarach swych zachowuia. codziennie jed 
ną godzinkę na t. z*, polski program, 
wypełniony w całości muzyką polską 
I polskieml prelekcjami. 

Dla przykładu bierzemy Jeden tylko 
dzień — 15 maja br., dzień powszedni, 
bo poniedziałkowy i nie połączony z 
Aadnym obchodem okolicznościowym. 
,W dniu tym wszystkie nowojorskie ra­
diostacje przyniosły łącznie aż 11-cie 
t zw. polskich programów. I tak: o 
godz. 9,45 stacja WJBK nadawała słu­
chowisko p. n. Polacy w Delroit, o g. 

U stacja WWRL codzienny program 
polski, to samo o g. 12 równocześnie aż 
dwie stacje WFAB i WMBO. następnie 
o g. 13 również dwie stacje WMBS I 
UPCH; a O K 13,30 ta druga stacja od­
czyt p. Bronisława Oliwy w Jeżyku an­
gielskim o Polsce. Dalej szły programy 
polskie: o g. 18.30 ze stacji WCDA. o 
g. 21 ze stacji WBNX I o g. 22.30 ze 
stacji W3BC. Wreszcie pracowHy 
dzień „polski" zamknęła o g. 23.15 ra­
diostacja WFAB koncertem polskim, 
zorganizowanym przez Imje okrętową 
Odynta — Ameryka. 

Jak z powyższego widzimy, czysto 
polskie audycie Mjmuią w programach 
nowojorskich radjostacy] zgoła niepo­
ślednie miejsce I stanowią doskonały 
środek propagandy polskości w metro­
polii amerykańskiej. 

-:>*(: 
1.400.000 obłąkanych 

w Stanach Zjednoczonych 
Życie amerykańskiego „kotła" 

nerwów*, pełne niezdrowych emo-
cyj, znajduje odbicie w smutnej sta­
tystyce nagłych zgonów i chorób 
umysłowych. 

Ostatnie d.sne statystyczne fua-
idacji Russell Sagę. wskazują, że aż 
15 procent ludności Stanów Zjed­
noczonych cierpi na niedorozwój 
.umysłowy, i czego jest 1.400.000 
zdeklajowanycli obłąkańców. 

Sumaryczne obliczenie miejsc 
szpitalnych w całych Stanach Zje­
dnoczonych daje 800.000 łóżek, z 
czego przeszło połowa przeznaczo­
na jest dla umysłowo chorych. 44 
stany posiadają własne instytucje 
dla tych chorych, w 266 miastach 
prowadzone są w szkołach powsze­
chnych dodatkowe klasy dla dzieci 
upośledzonych w rozwoju umysło­
wym. 

-) :* :(-
Robotv n a s tawie w Ł a z i e n k a c h w a r s z a w s k i c h 

Po spuszczeniu wody ze stawu Lazlea kowsklego przed pałacem, przeprowa­
dzane M roboty przy oczyszczaniu ze szlamu 1 pogłębiania zamulonego dna. 

-):*=(-
O Norwidzie 

w SO rocznicę zgonu poety 
W związku z przypadająca w ro-

Jru bieżącym 50-a rocznica śmierci 
C. K. Norwida ukazało sie wiele 
prac studiów i szkiców, omarwia-
iacych twórczość tego tak mało 
znanego i mało rozumianego arty­
sty. 

Warszawskiej firmie Mortkowl-
cza zawdzięczamy pierwsze zbio­
rowe wydanie pism Norwida. (Do­
tychczas ukazało sie 4 tomy. obej­
mujące utwory dramatyczne, no­
wele i wiersze, nozatem wydany 
został tom antologii p. t „Pisma 
iwybrane"). 

W Wilnie ukazała sie ostatnio 
Drąca Z. Fałkowskiego p. t „Rzecz 
o tragizmie Kleopatry C. K. Nor­
wida". a w Lublinie studium Wł. 
Arcymowlcza „Assunta C. Norwi­

da. poemat autobiosrraflezno - filo­
zoficzny". 

Równie* szereg czasopism po­
świecą wiele miejsca naukowym o-
cracowaniom twórczości Norwida. 
W Nr. 8 krakowskiej „Gazety Li­
terackiej" St. Cywiński poświęca 
dłuższy artykuł ..Niejasności Nor­
wida". tygodnik ..Myśl Narodowa" 
drukuje w 23 numerze artykuły St. 
Cywińskiego o aktualności twór­
czości Norwida, -Z. Fałkowskiego 
analizę poematu „Ouidam", W. Ar-
cyrnowicza — o chrześcijańskim 
patriotyzmie Norwida - artysty i 
wreszcie W. Pohoskiego o rysun­
kach Norwida i Bergela o politycz­
nych zapatrywaniach wielkiego 
ooety 1 myśliciela. 
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Zakaz konkursów piękności 

w Niemczech 
Według doniesienia komisarza 

rządowego Havemanna nowy za 
rząd Beriina postanowił, że w 
przyszłości nie będzie urządzał 
przyjęć ani dla bokserów, an: 
królowych piękności. 

Równocześnie biura, które or 

ganizowały w Niemczech t. zw. 
„konkursy piękności" zawiado­
miły „światowy komitet" w Pa­
ryżu, że odtąd Niemcy nie będą 
uczestniczyły w tego rodzaju 
konkuTsach. 
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Wieści gospodarcze 

WYMIANA PIENIĘDZY I WPŁATY 
NA RZECZ SKARBU 

W związku ze skargami na niemoż­
ność dokonania w niektórych okolicach 
państwa wymiany banknotów na drob­
ne pieniądze zdaw-kowe, Min. Skarbu 
zawiadamia, że wszystkie kasy urSe-
dów skarbowych 1 wszystkie urzędy 
pocztowe (ajencje) dokonywują wy­
miany banknotów na drobną monetę 
zdawkową. 

NA ROKOWANIA Z FRANCJA 
W związku i rokowaniami handlo-

weml poisko-francuskienrl, które roz­
poczynają sie obecnie, udaje sie do 
Paryia z ramienia Rady Traktatowej 
Organizacy) Gospodarczych przewod­
niczący Rady dr. Paweł Winkowski. 

CORAZ MNIEJ SPROWADZAMY 
TOWARÓW Z ZAGRANICY 

Przywóz towarów zagranicznych w 
maju rjb w porównanej z miesiącem 
poprzednim zmalał w dalszym ciągu. 

Główną rol« V przywozie zagraoicz-

Po fatalne] operacji 
leharz... wyiechał w nieznanym kierunku 

Sąd okręgowy zasądził 25.000 zl.. o-
pierając sie na orzeczeniu ekspertów. 
którzy ustalili winę lekarza. 

Obie strony zaapelowały. 
Wczoraj p. Brzozowska zjawiła sic 

w sądzie. Jest to młoda jeszcze osoba, 
o miłej powierzchowności. Cała prawa 
strona czoła I prawe oko kryją sie pod 
szeroką czarną opaską. 

Dr. Flokstnrmpi rńe przybył: wyje­
chał zagranice t podobno spieniężył 
przedtem posiadaną w Warszawie nie­
ruchomość. 

Obrońcy pozwanego dowodzą. ie 
znajduje sie on w Paryżu, natomiast 
rzeCznrk powódki twierdzi, że posiada 
dane o wyjeździe dr. Flokstrumpfa do 
Ameryki. 

Po przemówieniach adwokatów Mi­
kulskiego i Niedzielskiego, występują­
cych w imieniu poszkodowanej oraz 
adw. Szczepańskiego I adw. Domańskie­
go w imieniu dr. Flokstrumpfa, sąd wy­
znaczy! ogłoszenie wyroku za 3 dni. 

Do późnego wieczora w wydziale cy­
wilnym warszawskiego sądu apelacyj­
nego toczyły się przemówienia w pro­
cesie dr. Flokstrumpfa, .przeciwko któ­
remu wystąpiła nauczycielka p. Brzo­
zowska o odszkodowanie za zadane Jej 
ciężkie uszkodzenia cielesne, 

Dr. Flokstrurrrpf, lecząc narośl nad 
powieką, umieścił pod skórą w czole 
powódki preparat emanacji radu, co 
spowodowało zrjsjczenie kości na pe­
wnej przestrzeni. 

Nieszczęśliwa pacjentka przechodziła 
męczarnie, Jednaikże dr. Flokstrumpf 
zapewniaj Ją, że kuracja przebiega po­
myślnie. Gdy następnie zaszła konie­
czność usunlecła części kości czoła, p. 
Brzozowska uległa okropnemu zeszpe­
ceniu, a ponadto ma ograniczoną zdol­
ność pracy, gdyż silne bóle głowy nie 
pozwalają jej na dłuższy wysiłek umy­
słowy. 

Poszkodowana wystąpiła przeciwko 
lekarzowi o 50.000 zl. odszkodowania. 
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Prof. Piccard - niedołęga? 
Nowy sposób zwiedzania sfrafosfery 

— Metody prof. P.ccarda są nie­
praktyczne i nieporadne — twierdzi Je­
go konkurent, prof. R. H. Goddard z 
uniwersytetu Worcester I buduje... nie­
botyczną wieżycę stalową, skąd wy­
strzeli w przestworza Jego rakieta. 

— Odzież Jest ta mityczna wieża?— 
zapytuje opimja? 

mftrykańscy wykryją Jej położenie, 
niech nam wystarczy, ie budują Ją w 
Ameryce północnej, w odludnym za­
kątku, odgrodzonym od świata para­
wanem gór. Już Jest na ukończeniu i 
niebawem wyrzuci w niebo pierwszą 
s'alową wywiadowczym*. Jazda na 
rubieże atmosferyl 

Nie wiadomo. Zanim reporterzy a-

Prawo do miłości 
Interesujący proces teatralny 

„Pomiędzy artystami teatru, tan­
cerzami. muzykami i pozostatemi 
osobami z personelu teatralnego 
nie mogą istnieć żadne stosunki 
miłosne. Zabrania się wyżej wymię 
nionym osobom przekraczać zwy­
kłe normy towarzyskie, czy kole­
żeńskie. 

Wszelkie uchylenie się od tego 
rozporządzenia karane będzie na­
tychmiastowa dymisją". 
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Tej treści rozporządzenie wywie­
siła dyrekcja teatru w pewnej ką­
pielowej miejscowości francuskiej 

Związek aktorów francuskich 
czul się dotknięty takim stosunkiem 
dyrekcji do artystów i wytoczy! 
proces dyrektorowi owego teatru 

W skardze swej zarzucali akto­
rzy, że zakaz ten nietyiko jest o-
brażający dla stanu aktorskiego, a-
ie godzi tei w prawo artysty do 
miłości. 

Higjena włosów 
podczas letnich upałów 

ehe I szorstkie, zwłaszcza od wody 
morskiej. 

Należy natychmiast po wyjściu zką 
piełi morskiej Jub rzecznej, splókać 
włosy czystą wodą. Ale niezawsze ma 
się mleka wodę pod ręką. Najlepiej sta­
rać się możliwie Jaknajmniel moczyć 
włosy. 

Dla tych pan, które lubią podczas 
pływania aanurSać gloa-e w wodzie. 
najbardziej wskazana Jest ściśle przy­
legająca do głowy czapka gumowa pod-
zwykłym. czepkiem kąpielowym, przy-
czem doskonale- przeciwdziała przedo­
stawaniu sie wody cienką warstewką 
wazeliny na czole przy brzegu czepka. 

Dobrym również środkiem Jest pa-
seczek ze skóry gemzowej pod czep­
kiem kąpielowym: paseczek ten pod 
wpływem wilgoci rozszerza sie i nie 
przepuszcza dalej ani kropli. 

Jeiell Jednak zdarły się tak, łe wło­
sy przemoczą się, trzeba Je natych­
miast po wyjściu z kąpieli mocno wy­
trzeć do suchości, a na noc wyszczot-

kro- kować. 
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W słoneczne i upalne dni letnie, kie­
dy panie na plażach, w ośrodkach, czy 
w polu poddają sie działaniu promie­
ni słonecznych, kapelusz Jest przeważ­
nie odrzucany na bok, Jako rzecz zby­
teczna. 

Ale nie wolno zapominać Jednocześ­
nie o pielęgnacji włosów, które podle­
gają działaniu często sSkodUwemu róż­
nych czynników. 

W czasie upałów trzeba przede-
wiszystkiem pamiętać o tern. ie głowa 
poci się tak samo, a może i więcej, niż 
ciało I że należy włosy nalknajczęś-
ciej myć. 

Jak często należy myć tłuste włosy? 
Nie trzeba czekać, od mycia do my­

cia, ai staną się tłuste, leci przez my­
cie głowy przynajmniej raz na ty­
dzień zapobiegać temu. Na włosy bar­
dzo tłuste działa doskonale płyn ścią­
gający, wcierany na noc 

Nad rzeką I nad morzem włosy od 
ciągłego moczenia się stają się 

Owacje dla „Miss Europy" 

nym grają obecnie owoce święte, któ­
rych import odbywa się głównie w ra­
mach handlu kompensacyjnego. Spro­
wadzane były pozatem niektóre maszy 
ny oraz pewne surowce niezbędne dla 
szeregu gałęzi przemysłu. 

Zmniejszanie się przywozu towarów 
zagranicznych należy tłumaczyć wzra-
slającemi stale trudnościami obrotów 
międzynarodowych, które częściowo 
tylko zdołał usunąć handel kompensa­
cyjny. 

WYWÓZ POLSKICH TOWARÓW 
DO PÓŁNOCNEJ AFRYKI 

Wywóz polski do francuskiej Afryki 
północnej w ciągu I-go kwartału rjj. 
wzrósł znacznie w stosunku do tegoż 
samego okresu z poprzedniego roku. 
Ogólny eksport nasz do Afryki francu­
skiej wyniósł w I-ym kwartale r.b. — 
38.764 tony, wartości 1.008 tył. zł, pod 
czas gdy w I-ym kwartale r. irb. wy. 
wóz ten osiągnął tylko 13-588 ton wai 
ttrfcl 444 ty*. U, 

Panowie! mamy Żyda! 
przygoda królewsko-bułgarskiego nosa 
B. król Bułgarów, Ferdynand, od cza 

su „zsyłki" na banicje, mieszka najeżę 
ściej w Niemczech, gdzie pobiera nie­
złą pensytkę za trudy rządzenia I za 
wierność, okazaną sprawie Hohenżoller 
nów w UI4—1918. 

Nie siejąc nie orząc, tyje sobie 1 Je­
ździ wspaniałem autem. 

— Te, patrz! — rzekł Jeden hitlero­
wiec do drugiego na słynnej Prinz Re-
gentstrasse w Monachium. — Wldzrsł 
tego gudłaja w pięknej limuzynie? 

— Hej, towarzysze! Konfiskujem JHo 

dziejowi wózek, a Jego pod pałki I 
I ruszyli chłopcy na rasowy podbój. 
Ale monarcha tak na nich spojrzał, 

że między wzniesieniem patki a lej o-
puszczeniem minęło dość czasu, by 
sprawę wyjaśnić. 

— Istotnie, moje dliecl, nos mó) po­
trzebuje alibi. Niestety, metrykę zosta­
wiłem w archiwum panstwowem w So-
fji. 

To rzekł I ofiarował coś na sztandar 
miejscowego oddziału nazistów. 
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100.000 przepisów kulinarnych 
w aitystyancm ujęciu sprytnego restauratora 

— Mamy więcej barów niż tólc! — 
chwalą się mieszkańcy New Jorku; 1 
prawda: na każdym rogu ulicy kręcą­
ce się drzwi wirują. Jak karuzele, a w 
głębi — lada ocieka pienistą Niagarą 
piwa, wysokie zaś fotele na szciMIacb 
nie czekają nigdy na klientów. 

Tak! jest bar nowojorski Są l mne, 
gdzie smakowity zapach pieczystego 
przygłusza ckliwą won ptwska. 

Lokal pana Crisby jest właśnie azy­
lem dla smakoszów. Pan Crisby Jest 
rrietylko przednim kucharzem, ale I ar­
tystą. 

Jest conlerencierem, autorem I wy­
konawcą własnej rewjl. Kleci wesołe 
piosenki, a Jedynym Ich tematem Jest 
bogini gastronomia. Jego madrygały 
na cześć ostrygi I sonety o kotlecie 
rozbrzmiewają Jalk Ameryka długa 1 
szeroka. 

Co wieczór lokalik pana Crisby za­

pełnia sie dkrącłeml figurkami wielbi­
cieli dobrej kuchni, którzy po śpiewnej 
przekąsce pana Crisby zamawiają so­
bie solidne dania. 

Poza smakowitem mew lokal posia­
da Jeszcze Jedną osobliwość, Morą oclą 
dają tylko oczy wybranych. Jest to ar­
chiwum gastronomiczne: pani Crisby 
od szeregu lat zbiera z zamiłowaniem 
przepisy kulinarne I ma Już w dorobku 
pokaźną liczbę — stu tysięcy! Wszy­
stkie kuchnie świata są tam licznie re­
prezentowane, ale faworytką Jest lekka, 
wykwintna kuchnia francuska. Za nie-
wielką opłatą można sobie odpisać każ­
dy przepis (sprawdzony! — Jak twier­
dzi zbieracz) lub poleci* wykonać Ją 
na miejscu. 

Kto z Polaków zatęskni do swojskiej 
kuchni, składa wizytę panu Crisby I 
może być pewny mistrzowskiej por­
cji barszczu i bigosu. 
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Katastrofa na Tamizie 

W tych dalach na Tamizie, w pobliża Londynu, Marły się dwa parowce. Na 
zdjęciu zniszczona barta okrętu „Rnyal Archer" po katastrofie. 
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Najpewniejsze drogi propagandy 
o Polsce zagranicą 

Co raz częściej dochodzą do 
macierzy wieści o uzraniu, oka-
zywanem przez obcych dla pra­
cy, sztuki, kultury polskiej. 

Oto krlka wiadomości z róż­
nych krańców starego i nowego 
świata. 

Zaiste, są to najcenniejsze wy 
czyny t.zw. propagandy, tak mod 
nej dziś, a tak czczej, jeżeli za 
nią nie przemawiają rzetelne war 
tośd przedmiotu owej propagan­
dy. 

Najpewniejszym sposobem na^ 
rzucenia się światu, zwrócenia 
uwagi na siefeie, Jest ukazywanie 
innym narodom postępów naszej 
pracy i pracowitości. 

W New Yorku 
Zamieszkały w Nowym Jorku 22-
letni Polak Daniel Boża, którego ro 

Jdzice pochodzą z Wielkopolski, o-
trzymał nagrodę amerykańską, od­
powiadającą francuskiej „Grand 
Prix de Romę", w wysokości 15'JO 

(dolarów oraz fundusz na całorocz­

ne utrzymanie w Rsyntie. Boża a. 
kończył w C'eveland Akademie) 
Sztuk Pięknych. 

W Paryżu 
Dziś w amfiteatrze Sorbony w o-

becnoścl licznie zgromadzonej pu­
bliczności wygłosił p. Grenkampf 
Korrtfeld w języku esperanckim od 
czyt o polskiej pieści ludowej. Prze 
wodnkzył zebraniu gen. Bastien. 

W Tuluzie 
Odbyło się tu uroczyste otwaTCl« 

wystawy sztuki ludowej polskiej, 
zorganizowanej przez stowarzyszę 
nie „Amis de la Pologne". B. pre­
zydent Doumergue wygłosił prze­
mówienie, w którem podkreśli 
wielką przyjaźń Francji dla Poljfti. 

W Kanadzie 
Wczoraj odbyła się tu audycja 

radiowa, której program wypełnia 
ły: odczyt o Polsce, wygłoszony po 
angielsku i francusku przez wice-
konsula Marlewskiego, oraz pro­
dukcje miejscowego chóru polskie­
go, który odśpiewał wiązankę pieś­
ni legionowych. 
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Coś dla Pań 
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Sex-appeal na równiku 

Wśród niebywałego entuzjazmu odpro wadzono na dworzec w Madrycie wy-
brana tam „Misa Europę" na rok 1933 p. Tatianę Masłową. Królowa pleknniel 

Jest emigrantka rosyjska, urodzona w Włltrle, 

Czarna piękność nad równikiem nie­
mniej zabiega o swe wdzięki, niż Jej 
biała siostrzyca z paryskiego Instytu­
tu piękności. Mieszkając nad oceanem 
czy nad brzegiem rzeki, trzykrotnie w 
ciągu dnia zanurza ciato w chłodnych 
falach. Należy to poniekąd do rytuału. 
równie Jak przekłuwanie nosa 1 przy­
ozdabianie go krążkami i drewnianemi 
patyczkami. 

Co Innego wargi 1 podbródek: tu luż 
działa całkowicie artystyczne poczu­
cie i kwestja sex-appealu. Ola nich mu 
rzynka nie waha sie boleśnie przedziu 
rawić górnej i dolnej warei i naszpiko­
wać ich błyskotkami. 

W dniu upału jedynem odzieniem e-
legaiitki Jest połyskliwa warstwa pal­
mowego oleju w rzucik barwy imbiru. 
malowany kora drzewna. 

Niejeden ,.vamp" decyduje sie na za 
stąpień e własnego uzębienia grożnemi 
kłami dzikich bestyj i rekinów. 

Szminki śa w ogólnem użyciu. .Pani" 
podkreśla glebie oczu slneml kreganr. 
a policzki zdobi subtelna siatka koloro­
wych motywów. 

Najwięcej wszakże czasu zajmuje 
fryzura. W niektórych okolicach rów­
nika elegantki noszą łyse głowy. Jak 
kule bilardowe, wyrywając włosek po 

włosku. Gdzieindziej, naodwrót, waron 
kie-m dobrego smaku sa długie sploty, 
misternie trefione. Na porost krętych 
kudłów niema lekarstwa — murzynki 
nie dochodzą do dłuższego owłosienia. 
niż nasze garsonki; zato pielęgnują Ie 
Deczolowicie. stosując wielogodzinna 
..gimnastykę włosa" — dla trwałości i 
połysku. 

Czasu łest wleJe, wiec murzynka gła 
dzi sie i muska bez końca. Czeski trwa 
io do trzech dni. poczem przychodzi 
luks ..pan Jim" i zab era sie do pie­
czołowitego wyłuskiwania dokuczU* 
wych oasorzytów. Jest to moment ta* 
lymnych zwierzeń — upełnie Jak u na' 
szego „pana Stefana" w czasie ondu­
lacji. Murzynka sie wprawdzie nie on-
duluje. gdvż marzeniem Jej jes-t wloa 
prosty lak drirt. ale układa fiok; w kił 
ka kondygnacyj, przetykając je drąż­
kami. Ażeby fryzura sie trzymała, 
mistrz namaszcza Ja suto paimowyra 
olejem i sadłem. Po ukończonym za­
biegu elegantka stroni od operacji sło 
necznei, w obawie, by tłusta piramida 
nie rozpuściła sie i nie spłynęła lśnią­
cym zdrojem po szyi. 

Narzekamy na żmudna" operacie 
wiecznej ondulacji. Może Pocieszy nas 
takt, że układanie fryzury murzynki 
trwa — aż cała dobę 
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Hitler sic* boi! 
Odmówił udziału w ankiecie dziennika 

Dżiennfk londyński „Sunday Re- cialnie. wskazuje na to. że rząd 
feree' opisuje niezwykła próbę, ja 
Idei dokonał w stosunkudo teraź­
niejszego dyktatora Niemiec. 

Oto, redakcia tego dziennika po­
słała do ministra spraw zagranicz­
nych Niemiec Neuraiha zapytanie 
lej treści: ,.Czv rząd niemiecki, o-
Taz pan Hitler zgodzą sie na udzie­
lenie informacyi oraz wszelkiej po 
mocy specjalnej komisji, wysłanej 

.do Niemiec przez Sunday Referee. 
Komisja ta będzie miała za cel zba 
danie na miejscu stosunku rządu te 
raźniejszego do żydów, socjali­
stów i rzymskich katolików, oraz 
ustalenie czy i iakie miały miejsce 
prześladowania. Komisja ta będzie 
złożona z samych nie żydów, lu­
dzi bezpartyjnych, a na jej czele 
będzie stała znana ze sprawiedli­
wości i bezstronności osobistość". 

Na to zapytanie Sunday Referee 
nie otrzymała żadnej odpowiedzi. 

MISS NESTA RYALL. 
Ale dziennik angielski nie dał za 

•wygrana: sprawy nie porzucił. 
Korespondentka berlińska tego 
dziennika, dzielna miss Nesta 
Ryall udała sie do ministerstwa 
spraw zagranicznych na Wilhelm-
strasse, by dowiedzieć sie osobi­
ście, czy otrzymano tam zapyta­
nie jej gazety. Odpowiedzialny za 
te sprawy urzędnik objaśnił jej. 

— Źafuje bardzo, ale propozycja, 
uczyniona nam przez Sunday Re­
feree. jest niewykonalna dla nas. 
Przyczyny odmowy zakomuniko­
waliśmy ambasadzie niemieckiej' 
w Londynie, która je wam przeka­
że. 

CO SIĘ TAM DZIEJE? 
Owa odpowiedź, udzielona dzień 

hitlerowski sprzyja cierpieniom 
swych obywateli, a co ważniejsza, 
że zależy mu na tern. by żadna bez 
stronna komisja nie przeniknęła ta 
jemnic jego zarządzeń wewnętrz­
nych. 

Nasuwa sie pytanie, co sie dzie­
je właściwie za zamknietemi na 
głucho murami fortecy w Sonnen-
bergu. przeznaczonej dla uwięzio­
nych przez Hitlera wybitnych oso 
bistości. 

Dochodzą stamtąd głuche wie­
ści o tern, że starcy i młodzieńcy, 
poeci, pacyfiści, ludzie gołębich 
serc i bezbronni sa tam dręczeni 
w sposób okrutny i wyrafinowa­
ny. 

Niema, jednak, możności spraw­
dzenia tych faktów, skoro wstęp 
do fortecy jest tak pilnie strzeżo­
ny. 

OBÓZ DLA KOBIET. 
Jeszcze bardziej tajemnicze wie­

ści kursują o obozie koncentracyj­
nym dla uwięzionych kobiet w Han 
nowerze. Wszelkie usiłowania sto­
warzyszeń kobiecych w kierunku 
odwiedzenia tego obozu, spełzły na 
niczem. 

Co się dzieje z owym tłumem ko 
biet wszelkiego wieku i klasy spo­
łecznej więzionych razem pod „opie 
ka" wyłącznie męska brutal! w 
brunatnych koszulach? 

O tern głucho nawet w samych 
Niemczech. 

BOI SIE... 
Dziennik angielski kończy rela­

cje ze swych nieudanych próh 
przeniknięcia tajemnic Hitlera na-
stępującemi słowami: 

Hitler sie boi. To strach pr^ed 

równo, iak przed opinja przyzwoi­
tych ludzi w Niemczech każe mu 
powiedzieć „nie!", każe mu zabra­
niać wwozu całe: masy pism za­
granicznych do Niemiec, cenzuro­
wać korespondencje prywatną. 
podsłuchiwać rozmowy telefonicz­
ne korespondentów gazet zagra­
nicznych w Berlinie". 

129 matek na grobach 
poległych synów 
Do Francji przybyła wzruszająca 

wycieczka z Ameryki. To matki 
synów poległych podczas wielkiej 
wojny na terytorium francuskiem 
odbyły długą drogę, by odwiedzić 
mogiły swych dzieci. 

Wśród matek amerykańskich 
znajdowały się także Murzynki, a 
nawet jedna Indianka. 

Po odwiedzeniu cmentarzy mat 
ki udały się do Paryża na grób Nie­
znanego Żołnierza. 

Piękność do sprzedania! 
Barbarzyństwo niewolnictwa w XX wieku 

W miejscowości Dzida w ArabjilTu jest ochroniony przed sprzeda-
po dziś dzień odbywają się co pc 
wien czas targi, na których każdy 
posiadający pieniądze może sob;e 
nabyć niewolnika lub niewolnicę. 
Katalogowa cena picktiej ciemnej 
dziewczyny o gibkiem ciele i jas-
nobrunaiqej skórze wynosi koto 100 
funtów ang. to jest około 4 tysięcy 
złotych. Gorsze gatunki nabywać 
można, oczywiście, taniej. 

Targ ten odbywa się całkiem ofi­
cjalnie. Nawet, rząd miejscowy nie 
waha się ściągać podatku wysoko­
ści 2 funtów od każdej sprzedanej 
„sztuki" tego towaru. 

Nie jest też dla nikogo tajemnicą, 
że gwardja przyboczna króla He-
dżasu Ibn Sanda składa się wyłącz­
nie z ludzi kupionych przez niego 
na targach miejscowych. 

Jedynym ratunkiem dla nieszczę 
śliwego kandydata na niewolnika 
jest schronienie się na terytorium 
jakiegoś zagranicznego konsulatu. 

żą i nikt nie ma do niego prawa 
ale jednocześnie traci obywatel 
stwo swej ojczyzny. 

Trudno jest dokładnie obliczyć 
ilość dokonywanych w Arabji te­
go rodzaju tranzakcyj, ale jest ich 
mniej więcej kolo dwu tysięcy rocz 
nie. 

Niewolnice rekrutują się prze. 
ważnie z dziewcząt z Sudanu. Ro­
dzice nieszczęśliwych sprzedają je 
przekupniom abisyńskim, a ci przy 
wożą na targ. Port Babelmandeb 
nazywają tam „Bramą Łez", gdyż 
nieszczęsne ofiary tam wylewaią 
swe gorzkie żale. 

Liga Narodów stworzyła już 
przed kilku laty komisję mającą na 
celu zwalczanie handlu niewolnika 
mi, ale komisja ta nie stanęła n i 
wysokości zadania. W niczem nie 
przyczyniła się do zmniejszenia tej 
hańby dwudziestego wieku. 

Przy telefonie 
iiikarce a potem potwierdzona ofl-lopinM publiczna całego świata, za 

Wśród niesamowitych wichrów... 
Wrażeń a z przelotu nad Himalajami 

Mimo, ii olbrzymi materiał nauko­
wy, zebrany podczas brawurowego 
przelotu lotników angielskich nad E-
verestem będzie wymagał dłuższego 
czasu na opracowanie — na lamach 
pism angielskich ukazują się opisy cie­
kawych szczegółów tej bohaterskiej 
wyprawy. 

Na lamach „Times'a" drukuje swe 
wspomnienia H. Morton,obserwator-
meteorolog ekspedycji. Kilka cieka­
wych uwag poświęca Morton zjawis­
kom wiatru nad'Everestem. 

Okazuje się. że na wysokości około 
10.000 metrów panuje w Himalajach 
alny w.jcher, który osiąga niekiedy 
niebywałą szybkość ISO kim. na godii-
itę. Lotnicy wysnuwają wniosek, iz te-
co rodzaju wicher szaleje stale na 
szczytach himalajskich. 

Obserwowano dalej pojawianie się 
kurzu na wielkich wysokościach Oka-
luje się, że kurz wznosi się nad wyży 

ną hmialajską aż do wysokości 6.000 
mtr.I 

Rekonesanse samolotowe, przedsię­
brane np. w Sudanie, wykazały, że 
kuri tam wstępuje do wysokości 5.000 
tn. Jest to największa wysokość, na ja­
kiej zauważono dotychczas pojawienie 
się kurzo ziemskiego. 

„Rekord" ten bije obserwacja w Hi­
malajach. 

Stwierdzono dalej w ciągu obu prze­
lotów, że po pewnym procesie aklima­
tyzacji lotnicy złioszą dobrze przeby­
wanie na wielkich wysokościach. 

W czasie obu przelotów, które od­
bywały się na znacznej wysokości, a 
trwały dlcgo, nie zauważono u lotni­
ków żadnych niepożądanych objawów. 

Dowodziłoby to zatem, że bynajmniej 
nie osiągnięto ostatnich granic wyso­
kości, które człowiek może znieść bez­
karnie. 
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Taiemnica fabrykowania złota 
Naiwność kupca angielskiego 

Stołeczne migawki sadowe 
Delegat na wyścigach 

Ma\ątek rodzinny na konia 
— Co wy cóś taki zmartwiony 

jesteście Kupercyn? 
— Muszę, z powodu ciocie się 

mnie pomieszali. 
— Co znaczy ciocie was się po­

mieszali?' 
— Zwyczajnie, ja tu jestem za 

delegata, we wymieniu całej ro­
dziny się zagrywam na śmierć i 
życie. Wujaszek Rozenkranc z Gę­
siej dał mnie zlotówkie na „Wicu-
sia", ciocia Regina z Otwocka 50 
gr. na. „Jawora", szwagier Kopele-
wicz złotówkie na „Dionkę", dzia­
dek Rabinowicz z Gościnnego Dwo 
ru też chce wygrać, to mnie dał 70 
gr. na „Wagrama". Wujaszek Wo­
dociąg jeden złoty na „Cacko", cio-
lia .Dora postawiła na „Pitigriila". 

Wiadomo, jak wujaszek tak, to 
ona cholera musi go zrobić na prze­
ciwko. 

Jeszcze się do tego dostawili cio­
cia Szpinak z Muranowa na „Che-
rami". subiekt Moniek na „Igrasz-
kie szmigruszkie", tudzież jeden 
znajomy szmondak na „Podobną". 

— Może na „Nadobną"? 
— Podobna, nadobna, wszystko 

jedno, nie o to się rozchodzi. 
Mnie się w głowie zrobił z tego. 

można powiedzieć, koński bigos. 
Ja teraz nie wiem, czy ciocia 

Szpinak postawiła na „Pitigriila", 
a ciocia Rozenkrancowa na „Dzon-
kie", czy wprost przeciwnie, czy 
dziadek Rabinowicz na wujaszka 
Wodociąga. czy szwagier Kopele-
wicz na znajomego szmindaka... 
Uj, co ja mowie co? za warjata się 
tu zostanę! 

— Współczuwam się z wami Ku-
percyn. 

— I co ja z tego mam, jiri widzę 
się leżyć w szpitalu na Czystem ze 
złamanem okiem, z powodu spotka­
nie po wyścigach z ciocią Rózią 
jak. również.natomiast z ciocia Szpi 
nak... 

— Ja was co powiem; wy obli­
czajcie wszystkie pieniądze i sta­
wiajcie ich razem na „Szu-szu". 

— Nie mam zaufanie. 
— Dlaczego? 
— Nie mam. Nie wolno mnie nld 

mieć? 
— Wam wolno, ale po mordzie od 

całej przegranej rodziny wolno 
wam dostać też! 

— To prawda jest! Ale czy oo 
przyjdzie na pe? 

— Kto? 
— „Si-si"... 
— „Szu-szu"! 
— Wszystko jedno, mnie ula 

wypada się tak wyrazić, tu kobiety 
stoją. 

— Psiakrew, borriba do góryt 
Grasz pan, nie grasz pan? 

— Co znaczy nie gram, chodźmy 
do kasy. 

I poszli. Nie potrzebujemy chyba 
dodawać, że rozmotta powyższa 
nie odbywała się w ogródku Jorda­
nowskim, tylko na mokotowskiem 
polu. 

„Shou-Shou" przyszedł, ale szó­
sty zkolei. Pan Kupercyn spostrzegł 
swego doradcę po wyścigach przy 
wyjściu. 

Doradca p. Kuba Zimnowoda co­
fnął się szybko, jak marionetka, ale 
zapóżno. Pan Kupercyn już go go­
nił. Obaj zawodnicy wpadli na tor 
i galopowali trzy okrążenia. 

Potem p. Zimnowoda brał gładko 
przeszkody, aż na czwartej fiknął 
kozia i został ujęty przez „delega­
ta rodziny", który wybił mu dwa 
siekacze i sponiewierał w sposób 
bezlitosny. 

Zaraz następnego dnia p. Zim­
nowoda złożył w sądzie na ul. Po­
znańskiej obszernie umotywowana 
skargę, która niebawem będzie roz­
patrywana. 

Wyrok oczekiwany jest z naprę­
żeniem przez bywalców toru mo­
kotowskiego, rozstrzygnie się bo­
wiem drażliwa kwestja. czy pobi­
cie faceta, który „zrzucił" znajome­
go z upatrzonego konia na innego 
jest karane. 

Co wróża gwiazdy na dzień 1 czeiwcal 
Zawody, podsfew I niepokole 

Zdziwienie maliile sie na twarzy nadobne! rozmówczyni. Snąć usłyszała orzez 
mikrofon coś równie szczególnego, lak poza. która sobie wybrała do poga­

wędki. 

Honorarium za katastrofy 
Lekarze w wypadkach samochodowych 

Historia całkiem nieprawdopo­
dobna. Trzeźwy, praktyczny ku­
piec angielski, londyńczyk, obe­
znany znakomicie z miejscowemu 
stosunkami, powodowany chciwo­
ścią złota i majątku, uwierzył w 
obietnice pomysłowego oszusta. 

Mr. Gregory był zamożnym kup­
cem londyńskim, właścicielem jed­
nego z większych dzienników 
„Whitehall Gazette" oraz właści­
cielem i gospodarzem znanego w 
Londynie klubu Ambasadorów. 

Pewnego dnia w klubie zjawił 
SK 1 przedstawił Gregoremu pe­
wien Niemiec, nazwiskiem Kur-
schilden. W rozmowie z Gregorym 
rzucił jakgdyby od niechcenia 
słówko, że potraf; fabrykować zło­
to z piasku, przepuszczając przez 
ten piasek jakieś prądy o Wysokiem 
i zmiennem napięciu. 
. Gregory uwierzył. Niemiec do­
dał przytem, że, co najważniejsze, 

SIU PRZYZUWZAJEMA 

Szachista w kąpieli: pożycia gabkl 
leit bardzo niebezpieczna, bowiem lesz 
cze leden ruch flakonem, a drugi pu­
delkiem z proszkiem do zębów, a bę­

dzie łzach I mai! 

eksperymenty te są ogromnie ta 
nie. Wystarczy mu jakikolwiek 
pokoik na laboratorium I trochę 
pieniędzy na instalację elektrycz­
ną. 

Gregory zapalił się do tego. Na 
najwyższem piętrze gmachu klubu 
Ambasadorów urządził Kurschilde-
nowi wygodne laboratorium. Da­
wał mu też hojnie potrzebne na wy­
rób złota pieniądze. 

Ale oto pewnego dnia, gdy ma­
gik wziął właśnie większą sumę na 
zakup potrzebnych narzędzi, Gre­
gory ze zdumieniem spostrzegł, że 
mieszkanie Niemca opustoszało. No 
woczesny alchemik zniknął. Jak 
się potem okazało, wrócił do Nie­
miec. 

Ale Gregory nie dał za wygraną: 
postanowił ta wszelką cenę zna­
leźć Kurschildena, który go tak 
niecnie oszukał i uczynił z niego 
pośmiewisko Londynu. 

Niemiec wyjechał, nie zostawia­
jąc, oczywiście, adresu. Jedynym 
śladem, który pozostawił w porzu­
conych w laboratorium papierach, 
był list od jego żony: na odwrocie 
znajdował się adres pani KurschH-
den. Mieszkała w małem miastecz­
ku Hilden pod Duesseldorfem. 

Gregory uprosił jednego r.e 
swych przyjaciół, by lam pojechał 
i sprowadził żonę oszusta do O-
stendy. gdzie Anglik czekał na jej 
przybycie. Przyjaciel Gregorego 
odwiedził panią Kurschilden i przed 
stawiwszy się jako agent jej męża 
powiedział jej w sposób tajemni­
czy. że musi natychmiast odbyć po­
dróż do Ostendy. 

Pani Kurschilden, przyzwycza­
jona widocznie do wybryków mę­
ża, pojechała z nieznajomym. 

W Ostendzie czekał Gregory i 
wypytał żonę o męża. Powiedzia­
ła mu, że Kurschilden natychmiast 
po powrocie, do Niemiec został a-
resztowany za wymuszanie od na­
iwnych gotówki na... wyrób złota. 

Wszelkie nadzieje romantyczne­
go kupca rozwiały sie raz na zaw-

Brytyjskie Towarzystwo Medydne 
opracowało nowy plan honorariów dla 
lekarzy, udzielających pomocy ofia­
rom wypadków samochodowych. 

Według tegoplamu, towarzystwo ubez 
pieczeń od wypadków dołączać będzie 
do świadectw członkowskich kwity, któ 
re szofer będzie wręczał lekarzowi, 
wezwanemu do udzielania pomocy ran­
nym w katastrofach automobilowych. 
Kwity te, opiewające na pól gwinei 
każdy, pokrywać będzie towarzystwo 
ubezpieczeń. 

Fachowcy obliczają, że honoraria le­
karskie wyniosą około 100.000 funtów 

sterl. rocznie wydatków dla poszcze­
gólnych 'towarzystw ubezpieczeń. 

Brytyjskie Towarzystwo Medyczne 
stwierdziło, ii dotychczas honorarja le 
karskie nie były prawie nigdy opłaca 
ne, ponieważ nikt nie chciał brać od­
powiedzialności za spowodowanie ka­
tastrofy. 

Według nowego planu, kwity towa­
rzystw ubezpieczeń wypełniane będą na 
naawisko lekarza, zaopatrzone w datę 
wypadku I podpisane przez obie stro­
ny, biorące udział w katastrofie. 

Odpowiedzialność ponosić będzie za 
tern towarzystwo ubezpieczeń. 
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Powiedz mi Jakie masz brwi 
a powiem ci kim jesteś 

Nie tylko i ruchów, z oczu, kształtu 
uszu, ale także z rysunku brwi można 
poznać charakter. 

Oto pewne wytyczne. 
1. Brwi leko zarysowane do góry. 

Patrz rys. A. 
2. Brwi leko zarysowane w dół. Patrz 

rys. B. 
3. Brwi zrośnięte. 
4. Szeroka przestrzeń między brwia­

mi 
5. Łukowate brwi. 

Bruk z juty 
Magistrat Pragi czeskiej zdecydował 

się przyjąć ofertę wielkiej fabryki Juty, 
która chce bezpłatnie wyłożyć jezdnię 
ulicy Jutą. 

Oryginalne pokrycie Jezdni z Juty 
ma podobno zalety w postaci pochłania­
nia hałasu, niewyfwarzania kurzu 1 ela­
styczności. 

Na próbę ma być w ten sposób wyło­
żona jutą Jedna z ulic/, praskich. 

6. Proste brwi. 
7. Grube brwi. 
8. Cienkie brwi. 
9. Brwi zarysowane wysoko nad o-

czami. 
10. Brwi zarysowane nisko nad o-

czami. 
1. Oznacza optymizm l lekkomyśl­

ność. 
2. Oznacza cSlowieka smutnego I 

często niezdecydowanego. 
3. Brak serca I energję. 
4. Szlachetność charakteru I trzeź­

wość umysłu. 
5. Wrażliwość i fantazję. 
6. Drobiazigowość 1 pewną pedante­

rię. 
7. Oznacza człowieka mogącego 

Jnieśc bardzo wiele zaiłwno pod wzglę 
dem fizycznym Jak i moralnym, ozna­
cza także dużą żywotność. 

8. Słabość charakteru I brak energji 
9. Twórczość i pomysłowość. 
10. Chęć władzy I silną wolę. 

Rura Avl§. 

Te niemiłe ewen 
tualności zaznaczą 

się Już we wczes­
nych godzinach ran 
nych, w których mo­
że się dać odczuwać 
niepokoi nerwowy, 
sytuacje nie/asne, 

napięte, chaotyczne — w związku z 
możliwością podstępów i oszustw. 

Oprócz tego ranek dzisiejszy obiecu­
je aktywność tntellektualną, nowe za­
interesowania artystyczne lab literac­
kie, ale między godz. 9-tą a 10-tą może 
się zaznaczyć znowu pewne podrażnie­
nie oraz skłonność do wywoływania 
nieporozumień, co zresztą później usta 
pi na rzecz lepszego poczucia i aktyw­
ności. 

Krótko przed godz. I I-ta zaznaczy 
się przemijająca lepsza passa, która 
może nam przynieść jakieś drobne ko­
rzyści życiowe, przyczem Jednak nie 
należy zapominać, że kolo godz. 13-ej 
zaznaczy się Inowu mniej pomyślny 
wpływ kosmiczny. Okres późniejszy nie 
nadaje się do załatwiania spraw waż­
nie/szych i stosunków z osobami wy-
żel postawionemi oraz przełożonymi. 

Między godS. 13-4ą 1 14-tą możemy 
przeżywać Jakieś niepokoje nieoczeki­
wane, nieporozumienia z obcymi, a nie­
pokój I1 podrażnienie Jakie się wówczas 
da odczuwać — nie ustąpi, lecz będzie 
się później potęgować stopniowo. 

Dopiero między godz. 17tą a 18-tą 
ta gniewliwość i chęć postawienia na 
swojem — osiągnie najwyższe napię­
cie, W czasie tym należy zachować o-
stroiność, aby uniknąć nieporozumień, 
dysharmonll, gniewu. 

Później, między godz. 19-tą a 20-tą 
— passa znowu ulegnie zmianie na 
lepsze,, dzięki czemu otworzą się przed 
nami jakieś pomyślnie/sze możliwości 
życiowe. Będzie to Jednak, mimo 

wszystko, okres dość krótkotrwały, któ 
ry w późniejszych godzinach wieczor­
nych ustąpi na rzecz niepokoju, nieo­
czekiwanych wstrzaśnień lub zmian 
niespodziewanych, a niezbyt pomyśl­
nych. 

Swem zachowaniem się dzisiejszego 
wieczora możemy urazić innych, a na­
sza impulsywność i drażliwość — może 
wywołać przykrości domowe lub towa­
rzyskie. 

Dziecko dziś urodzone — będzie bar­
dzo wrażliwe, przejmujące się, impul­
sywne, energiczne i krytyczne. Okaże 
zdolności do handlu zarówno Jak I do 
techniki, mechaniki, sportu. 

Upiorne gazy 
w laboratoriach memieck eh 
Dziennik paryski «Rempart" prjy-

nosi rewelacyjną wiadomość pochodzą­
cą rzekomo z angielskich sfer wojsko 
wych. 

Oto Jeden z wybitnych chem&ow rie 
mleckicłi oświadczył, że przygotowuje 
dwa nowe gazy trujące o niesłychane! 
działalności ataku. 

Zajiomocą owych gazów, Jak twier 
dr! właśnie ów fachowiec niemiecku 
Polska zostałaby zniszczona w ciągu 
dwu tygodni, a w tym samym okres e 
czasu Francja odczułaby również w po 
ważny sposób atak niemiecki na swe 
terytoria. • 

Jak twierdzi „Remparf" władze bry 
tyjskie zaniepokoiły się tem oświadczę 
niem wybitnego chemika, pracującego 
podobno od dłuższego czasu dla Reichs-
wehry. 

RADJO WARSZAWSKIE 
11.57 

kowa. 
12.10 

CZWARTEK 
Sygnał czasu. Hejnał z Kra-
Płyty. , 

15^5: Plyty.JS.35: „Kobieta z przed­
mieścia". 15.50: Płyty. 

16.25: Lekcja Języka francuskiego. 
16.40: Odczyt: „Jan Władysław Dawid. 
Jako uczony I pedagog". 

17: Płyty. 17.40: Odczyt: „Podczas 
wojny I podczas pokoju — miłosier­
dzie". 

18: Odczyt: „Nieznany Inicjator na-
szego Konkursu poetyckiego". 18.20: 
Muzyka lekka. 

19.20: „Komunfcaf rolniczy Przyspo­
sobienia rolniczego". 19.30: Kwadrans 
literacki: ..Sabałowe bajki". 

20: Muzyka lekka. 
21.30: Słuchowiska: „Syrena" pg. 

Gomulickiego I „Lekcja tańca", pg. Ju­
noszy. 

22.15: Muzyka taneczna ze Lwowa. 
23: Muzyka taneczna. 

PIĄTEK 
WARSZAWA, (Dług. lali 1411.8 m.1 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12,10: Płyty. 
15.35: łtfyty. 
16.40: Odczyt: „Ochrona zwierząt w 

Polsce". 
17: Koncert muzyki lekkiej. 
18: Odczyt: „Młodzież akademicka 

w wojnie polskiej 1918 — 1920 r." 18.10: 
Muzyka lekka I taneczna. 18.40: Felie­
ton: „Wisłą do morza". 18.50: Odczyt: 
„Dokąd Jechać I Jak się urządzić?". 

JW0: Przegląd iotafc2eJ prasy kra­

jowej i zagranicznej. 19.30: Felieton: 
„Gdzie są jiasi konkurenci?" 

20: Pogadanka muzyczna. 20.15: 
Koncert symfoniczny Ork. Filharmonii 
warsz. ze studia. 

22: Felieton literacki: „Cyprian Ka­
mil Norwid". 22.15: Płyty. 

23: Muzyka salonowa i taneczna. 

W WIEKU ElEK.RYCZNOŚtl 

Malec z przewodem od żarówki w 
riku: 

— Ciekawe, czy kiedy wetknę drut 
w ten kontakt — lampa sie zapali? 

http://Plyty.JS.35


v Rok XV Czwartek 1 czerwca 1933 r. 150 

W styczniu była wyznaczona 
rozprawa, i sąd postanowił we­
zwać świadków dla ustalenia. 
faktycznego stanu. Jeden z o-
brońców wniósł podanie o zmia­
nę decyzji i nieprzesłuchiwanie 
świadków. Podanie to było roz­
patrywane onegdaj. Ze strony 
cerkwi prawosławnej wystąpił 
adw. Kozłowski i»radca prawny 
synodu, Nikołajew, ze strony 
kurji metropolitalnej w Wilnie— 
adw. Krzakowski. Prokuratorię 
generalną zastępował adw. Rein-
hard, magistrat m. Białegostoku— 
mec. Otto. Po wysłuchaniu 

ftolonje l e c z n i c z e 
dla dzieci I kobiet 

Wojewódzkie zrzeszenie Zw. 
Pracy Oby w. Kobiet w Białym­
stoku, przypomina, iż urządza 
w roku bieżącym kolonje lecz­
nicze w Druskienikach dla dzie­
ci: 1) odl5.VI-15.VH-33r.2)od 
15.VII-15.VHI, i dla kobiet umy­
słowo i fizycznie pracujących 
od 15.VIII-15.IX b.r . -Zapisy 
przyjmuje się w lokalu zrze­
szenia—Rynek Kościuszki Nr. 7, 
codziennie od godz. 11—12, we 
wtorki i piątki od godz. 18—19. 

Zjazd Zw. Rezerwistów 
w Ł o m ż y 

W sali posiedzeń starostwa 
w Łomży odbył się zjazd dele­
gatów 22 kół Zw. Rezerwistów 
pow. łomżyńskiego, liczących 
2165 członków. Po zagajeniu 
zjazdu przez prezesa ustępują­
cego zarządu p. M. Fulmyka, 
przewodnictwo objął p. staro­
sta Syska. Przemówienia powi­
talne wygłosili liczni przedsta­
wiciele pokrewnych organizacyj. 
W imieniu zarządu głównego 
witał zjazd min. Oownarowicz, 
władz wojskowych p. ppłk. Ro-
ganowicz. Po szezegółowem 
sprawozdaniu ustępującego za­
rządu, komisji rewizyjnej, udzie­
leniu absolutorium i wyrażeniu 
uznania za pracę, wybrano 
nowy zarząd, którego prezesem 
został p. starosta M. Syska. 

Strajk szewców 
W dniu wczorajszym odbyło 

się pod przewodnictwem K. Ol­
szewskiego zebranie szewców. 
Przemawiali: Turowski, Brzeski, 
Merla, Ostrowski, Kułakowski, 
Zywolewski, Miller i Laskow­
ski, Turowski zarzucał zebra­
nym brak solidarności w akcji 
strajkowej, zaznaczając, że po­
mimo uchwały, aby strajk pro­
wadzono solidarnie, 80°/o pra 
cuje w ukryciu, co utrudnia 
akcję. 

stron — sąd postanowił odro­
czyć sprawę celem zbadania 
przez sędziego świadków. 

Proces o plac Wyzwolenia 
Konsystorz prawosławny przeciw Skarbowi Państwa, 

magistratowi m. Białegostoku 
i k u r j i m e t r o p o l i t a l n e j w W i l n i e 

Od dwu lat toczy się w są 
dzie okręgowym w Białymstoku 
proces cywilny o prawo włas­
ności do placu Wyzwolenia, li­
czącego około 1,73 dziesięcin. 
Powództwo zgłosił konsystorz 
prawosławny w Grodnie prze­
ciwko Skarbowi Państwa, gmi­
nie m. Białegostoku i Kościoło 
wi rzymsko-katolickiemu. W po 
wództwie tern podaje się, że 
cerkiew prawosławna otrzyma­
ła ten plac od rządu rosyjskie­
go w 1899 r. i że był on w 
spokojnem i nieprzerwanem po­
siadaniu soboru prawosławnego 
na prawie własności aż do roku 
1924. Na placu tym wzniesiono 
nowy sobór, którego budowa 
nie została z powodu wojny u-
kończona. W powództwie wska­
zano, że ponieważ to prawo 
własności zostało zakwestiono­
wane sobór prosił o przyznanie 
tego prawa do placu i wznie­
sionego na niem budynku cer­
kiewnego. 

W tym samym czasie kuria 
metropolitalna w Wilnie wyto­
czyła powództwo przeciwko so­
borowi o ten sam plac. Sprawa 
ta została zawieszona do czasu 
rozstrzygnięcia sporu z powódz-

' twa soboru. 

Uczczenie objęcia władzy 
przez p. Prezydenta Rzpllte| 

Z inicjatywy Legionu Młodych 
—dn. 4 b.m. odbędzie się w Bia­
łymstoku uroczysta akademie 
dla uczczenia powtórnego wy­
boru p. prof. Ignacego Mościc­

kiego na stanowisko Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Zebranie 
komitetu organizacyjnego odbę­
dzie się dziś, dn. 1 bm., o godz. 
7 wiccz. w sali rady miejskiej. 

Jakie podatki należy płacić w czerwcu 
Izba Skarbowa przypomina 

płatnikom podatków bezpośred­
nich, że w miesiącu czerwcu 
1933 r. płatne są następujące 
podatki: 1] do 15 czerwca pań­
stwowy podatek przemysłowy 
od obrotu, osiągniętego w mie-

Proces o krwawe zajścia w Radziłłowie 
Łomża, P.A.T. W trzecim dniu 

procesu o krwawe zaburzenia 
w Radziłłowie sąd zbadał jednego 
z czołowych świadków oskarże­
nia, kierownika referatu śled­
czego w Grajewie, Rojewskiego, 
kilkunastu policjantów oraz cały 
szereg innych świadków oskar­
żenia. Zeznania wielu świad­
ków wypadły nader obciąża-
jąco dla oskarżonych. 

W ciągu dnia wydarzyło się 
kilka ważnych momentów, do­
tyczących zachowania się i ze­
znań świadków oskarżenia, włoś­
cian z Radziłłowa. Świadko­
wie ci zeznawali w sposób jed­
nobrzmiący, iż nic nie widzieli 
i nie słyszeli, a kiedy sąd przy­
pomniał im, że pierwotnie zło­
żone zeznania na policji miały 
zupełnie inne brzmienie, oświad­
czali zgodnie, że zeznania te 
od nich wymuszono, bądź spi­
sano bez'ich woli. Jeden ze 
świadków, który w ten sposób 
zmienił swoje zeznania twierdził, 
iż w policji bito go jakimś drą­
giem. Po takiem oświadczeniu 
świadka przewodniczący sadu 
stwierdził, iż świadek ten był 
badany na policji w obecności 

Trzeci dzień rozpraw 
prokuratora Szrettera. Identycz- żonę w trzecim dniu rozprawy ny wypadek wydarzył się z na 
stępnym świadkiem, który do­
wodził, iż w policji „naprowa­
dzano go" na takie, a nie inne 
zeznanie. Sąd i w tym wypad­
ku stwierdza, że świadek był 
badany przez sędziego śledcze­
go. Inny znów świadek twier­
dził. że przy badaniu bili go 
szeregowi policji państwowej. 
Sąd stwierdza, że świadek ten 
był badany w obecności 2-ch 
oficerów policji. 

Zeznania tych świadków zło-

komentowane były w ten spo­
sób, iż świadkowie ci — jak 
się na sali wyrażano — zostali 
„cudownie" odmienieni. 

Ławę obrończą powiększył 
wczoraj dziekan rady adwokac­
kiej, adw. Jan Nowodworski. 

Zeznania św. Adama Wyso­
kińskiego, zastępcy nacz. wydz. 
bezp. urzędu woj., złożone przed 
sądem okręgowym w Łomży na 
rozprawie przeciwko 23 oskar­
żonym o udział w zajściach w 

Radziłłowie, a niekorzystne dla 
niektórych kierowników O W.P., 
wywołały w prasie, stoją­
cej na gruncie tej samej ide­
ologii, co O. W. P. głośny 
odzew. M. in. poświęciła wie­
le miejsca tym zeznaniom „Ga­
zeta Warszawska", przyczem 
korespondent tego pisma przy­
pisał zeznania św. Wysokińskie­
go, naczelnikowi wydz. bezp., 
p. Modlińskiemu. 

W związku z artykułem tego 
pisma na temat zeznań św. Wy­
sokińskiego komunikują nam, 
że zawiera on cały szereg nie­
ścisłości, a nawet fałszerstw. 

Udaremniony napad bandycki w os. Sidra 
Trze] napastnicy schwytani w Białymstoku 

Wczoraj nad ranem do mie-1 ków zraniony został uderzeniem j 
szkania Zelika Szwarca w osa-1 siekiery. Wówczas napastnicy 
dzie Sidra, pow. sokolskiego, oddali szereg strzałów, poczem 
usiłowało wtargnąć przez okno pobiegli do oczekujące) na nich 
3-ch nieznanych sprawców, za 
maskowanych i uzbrojonych w 
broń palną. Zostali jednak prze­
pędzeni przez sąsiadów Szwar­
ca, przyczem jeden z napastni. 

Z życia T-wa Opieki nad zwierzętami 
Białostocki oddział T-waOpie-

ki nad zwierzętami wykazał w 
ostatnim roku — dzięki energji 
zarządu z p. dyr. Surynem na 
czele—bardzo ożywiona, dzia­
łalność. Szczególnej opiece dy­
żurujących członków T-wa by­
ła powierzona rzeźnia miejska, 
gdzie zwracano baczną uwagę 
na obchodzenie się ze zwie­
rzętami, przeznaczonemi na rzeź. 
Równocześnie członkowie T-wa 
zwracali uwagę na ulicach, tar­
gowiskach i placach na zwie­
rzęta i spisali szereg protokó­
łów, występując z wnioskami o 
ukaranie winnych znęcania się. 

Podczas ostatniej zimy T-wo 
przystąpiło m. inn. do akcji o-
pieki nad ptactwem. Zainstalo­
wano - specjalne karmniki dla 
ptaków: 9 w ogrodzie miejsk., 
3 w Zwierzyńcu, 2 w parku 
wojewódzkim oraz po jednym 
na dziedzińcach kilku szkół miej­
scowych. Dokarmianiem ptac­
twa zajęła się młodzież szkolna 
i harcerska. Pozatem umieszczo­
no na drzewach w ogrodzie 
miejskim oraz Zwierzyńcu 13 
gniazd dla szpaków. 

Przeglądem całorocznej pracy 
T-wa zajęto się na walnem ze­
braniu członków, jakie odbyło 
się przed kilku dniami w sali 
rady miejskiej.. Po załatwieniu 

spraw organizacyjnych dokona­
no wyborów uzupełniających 
do zarządu. Wybrani zostali pp.: 
Z. I,ewart Lewartowska, Kono­
piński i M. Salnikow; do komisji 
rewizyjnej pp.: Cz. Bielicka, dr. 
I. Biaiówna i A. Swierczyński. 

Zapisy na członków T-wa 
przyjmuje sekretariat przy ul. 
Kilińskiego 2 (lokal Wojew. 
T-wa Organ. Kółek Rolniczych). 

Kolejarze-dzieelom 
Wzorem lat ubiegłych zarząd 

Ogniska K.P.W. i kolejowy ko­
mitet dożywiania dzieci uru­
chamia półkolonię letnią na 
„Horodniance" dla dzieci w wie­
ku od lat 5 do 9. Półkolonia 
trwać będzie od dnia 30.VI do 
10.VIII r. b. koszt pobytu na 
półkolonji wynosi dla dzieci ko­
lejarzy 6 zł., niekolejarzy—9 zł. 

Dojazd do półkolonii specjal­
nym pociągiem. Na miejscu dzie­
ci otrzymują posiłek, składający 
się z gorącej strawy, chleba, 
bułek i deseru z owoców, kom­
potu, i jagód. Dzieci najbied-

[ niejsze będą korzystać z półko­
lonii bezpłatnie. 

Zapisy przyjmuje i udziela 
inf ormacyj „Przedszkole K.P.W." 
przy ulicy Dąbrowskiego 30, co 
dziennie w godz. od 16 do 18-ej.-

w odległości 1 kim. od wsi Sid 
ry taksówki, którą' odjechali w 
stronę Białegostoku. 

Zaalarmowany o napadzie 
główny komisarjat P. P. w Bia­
łymstoku, wysłał patrol na szo­
sę Wasilkowską. Patrol ten za­
trzymał taksówkę, prowadzoną 
przez szofera Idziego Radosia 
Badany Radoś oświadczył, że 
istotnie woził do Sidry 3-ch 
mężczyzn, z których dwu w 
czasie drogi powrotnej wysiadło 
na Pietraszach, pozostali dwaj, 
z których jeden wsiadł w Sid­
rze, wysiedli koło cmentarza 
prawosławnego w Białymstoku 

Otrzymawszy takie informacje 
patrol policyjny roztoczył ob­
serwację nad cmentarzem i za­
trzymał wychodzących zeń zna­
nych na terenie Białegostoku 
włamywaczy: Korsztuna Broni­
sława i Bicza Antoniego, bez 
czapki, z okrwawioną głową. 
Bicz posiadał przy sobie na­
rzędzia do włamania. 

Przesłuchani Korsztun i Bicz 
wskazali trzeciego sprawcę na-

Wykłady 
dla rzemieślników 

Z inicjatywy Izby Rzemieślni­
czej przy czynnym współudzia­
le specjalnie w tym celu wyde­
legowanego z firmy „Blacha 
Cynkowa" prelegenta odbywa­
ją się wykłady dla rzemieślni­
ków grupy metalowej i budo­
wlanej celem zaznajomienia ich 
z najnowszemi metodami stoso­
wania produkcji polskich hur 
cynkowych. 

padu, Święcickiego A d a m a , 
mieszkańca Duże-Dobrzyniewo, 
którego ujęto u krewnych w 
Białymstoku przy ulicy Piasta. 
Policja poszukuje czwartego 
uczestnika napadu oraz porzu­
conej przez bandytów broni. 

siącu maju r. b. przez przed­
siębiorstwa handlowe I i II ka­
tegorii i przedsiębiorstwa prze­
mysłowe od I do V kategorji, 
prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przez przedsię­
biorstwa sprawozdawcze; 2) do 
5 czerwca II rata różnicy po­
datku dochodowego z tytułu 
kumulacji dochodów z wyna­
grodzeń służbowych, otrzyma­
nych w r. 1932 od różnych służ-
bodawców; 3) do 15 czerwca 
zaliczka miesięczna na poczet 
nadzwyczajnego podatku od do­
chodu, osiągniętego przez no­
tariuszy (rejentów), pisarzy hi­
potecznych i komorników w 
m-cu maju r. b.; 4) podatek do­
chodowy od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę—w terminie 
dni 7 po dokonaniu potrącenia 
podatku; 5) do 7 czerwca spec­
jalny podatek od tantjcm, po­
trącony przy Wypłacie tantjem 
w m-cu maju 1933 r.; 6) do 5 
czerwca podatek od energji 
elektrycznej, pobrany przez 
sprzedawcę energji elektrycznej 
w czasie od 16 do 31 maja 
r. b., do 20 czerwca—tenże po­
datek pobrany przez sprzedaw­
cę energji elektrycznej w pierw­
szej połowie czerwca r. b. 

Nadto płatne, są w czerwcu 
b. r. zaległości, odroczone na 
raty, z terminem płatności w 
czerwcu 1933 r., tudzież po­
datki, na które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze również 
z terminem płatności w tym 
miesiącu. 
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Spłoszony koń wpadł na samochód 
poselstwa niemieckiego w Warszawie 

Mijając onegdaj zrana na 
szosie Ostrów — Wyszków, w 
odległości 3 kim. od Osłrowi, 
samochód Nr. 22486, jadący z 
Warszawy do Białegostoku i 
należący do posła niemieckiego 
v. Moltke, a prowadzony przez 
szofera Fryderyka Millera, spło­
szył się koń Bronisława Pyska, 
mieszk. wsi Osuchowa - Nowa, 
gm. Poręba, pow. ostrowskiego, 
i wpadł na samochód, łamiąc 
lewą przednią nogę. 

Chcąc uniknąć wypadku, szo­
fer skręcił raptownie wbok i 
wjechał w rów, skutkiem czego 
33 p . p . — 1 8 kom. tel . 5 :1 

Na stadionie 33 p.p. w Łom­
ży odbył się rewanżowy mecz 
piłki nożnej między drużynami: 
33 p.p. i 18 komp. telegraf! z ą. 
Po ostrej grze zwyciężyła dru­
żyna 33 p.p. w stosunku 5:1. 

Obwieszczenie 
Sąd Okręgowy w Białymsto­

ku, jako Rejestrowy obwieszcza, 
iż do rejestru handlowego dzia­
łu A wciągnięte zostały nastę­
pujące firmy pod nr. nr.: 

(Dalgzy ciąg) 
W dniu 28 kwietnia 1933 r. 
8193. „Motorowy młyn wal­

cowy Józef Kiersnowski w Ka­
dłubowce". Siedziba: wieś Ka-
dłubówka gm. Łubin, pow. Bielsk 
Pódl. Właściciel Józef Kier­
snowski, zam. tamże. 

8194. „Sklep spożywczy Zofja 
Ostaniewicz". Siedziba: osada 
Hajnówka, gm. Białowieża, pow, 
Bielsk Pódl. Właścicielka Zofja 
Ostaniewicz, zam. tamże, ulica 
Targowa. 

8195. „Maks Sniadowski". 
Przedmiot: pracownia wyrobów 
betonowych oraz wykonywanie 
robót kanalizacyjnych i brukar­
skich. Siedziba. Białystok, ulica 
Polna 18-a. Właściciel Maks 
Sniadowski, zam- tamże. 

8196. „Sprzedaż materiałów 
drzewnych budowlanych Ajzyk 
Szaimuk". Siedziba: Białystok, 
ul. Stary Rynek 5. Właściciel 
Ajzyk Szałmuk, zam. tamże, ul. 
Krakowska 1. 

8197. „Handel win i wódek 
Emiljan Zalewski". Siedziba m. 
Drohiczyn n/Bugiem, plac 3 go 
Maja | 20. Właściciel Emiljan 
Zalewski, zam. tamże, ul. War­
szawska 31. 

w dniu 9 maja 1933 r. 
8199. „Skup nabiału i drobiu 

D. Rubin i B. Jakobcyner, spółka 

dwóch spólników łącznie. Przed­
siębiorstwo jest spółką firmową, 
zawartą w dnia 2 stycznia 
1933 r. na czas nieograniczony. 

8200. „Sprzedaż mięsa Josel 
Boruch Brojde". Siedziba: m. 
Brańsk pow. Bielsk Pódl. ul. 
Sienkiewicza 38. Właściciel Jo­
sel Boruch Brojde, izara. tamte. 

8201. „Młyn motorowy Anto­
ni Bogucki". Siedziba: wieś 
Arbasy gm. Narojki, pow. Bielsk 
Pódl. Właściciel Antoni Bogucki, 
zam. tamże. 

8202. „Lejb Berensztejn". 
Przedmiot: prowadzenie piekar­
ni i herbaciarni oraz sprzedał 
pieczywa, wody sodowej i le-

ŁJ 
2-LETNIE, KURSY H A N D L O W E ŻEŃSKIE 

T. R A C Z K O W S K I 
W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA BO. Tel. 9.2^40 Wejście od Wspólnej 41) 

Przyjmuje kandydatki ze iredniem wykształceniem ogolnem, Zapity słuohaczck de t-go lipca i od 10-go sierpnia 
Początek wykładów dnia I-go września 

Z W R O T C Z E S N E G O P R Z E Z I N S T Y T U C J E P A Ń S T W O W E i M I E J S K I E . ł S T ! 

m 

firmowa". Siedziba:' m. Brańsk, '{pomady. Siedziba: piekarni i 
pow. Bielsk Pódl. ul. Sienkie- herbaciarni znaiduie się w So-
wicza 54 i Rynek 26. Spólnika- k,6,łce' p " y u l ' ° , a J o s t o c k i e ' 21< 
mi są: Dawid Rubin, ul. Sień- s k l e P u z e sP™ęd<łżą pieczywa, 
kiewicza54 i Berko Jakobcy- w.odV 8°d?w e> ,f .le

e
mo5r

,?.dr W. 
ner ul. Rynek 26 w Brańsku Pla<7 Kościuszki 58. Właściciel 
zamieszkali. Zarząd przedsię- Lejb Berensztem zam. w So-
biorstwa należy do obu spól- k f e u L

0 P i a , ° 8 °cka 21. 
ników. Wszelkie zobowiązania'. ?2°3; «S k uP sk6,r S,?- C u k , e , r 

winny być podpisywane pod « .J-. ? k a ł k a - 8P6Jka f l r m ° w a • 
stemplem firmowym przez oby- S?«dziba: m. Brańsk, ul. Sien-

i kiewicza 54. Spólnikami są: Szy-
' ja Cukier, zam. w m. Brańsku, 
ul.' Sienkiewicza 54 i Joseł 
Skałka, zam. tamże, ul. Sena­
torska 9. Zarząd przedsiębior­
stwa należy do obu spólników. 
Podpisywać wszelkie zobowią­
zania i dokumenty jak również 
reprezentować spółkę ma pra­
wo każdy zeaspólników samo­
dzielnie. Przedsiębiorstwo jest 
spółką firmową, zawartą w dniu 
5 maja 1933 r. na czas nie­

ograniczony. 
8204. „Polski sklep spożyw-

czo-kolonjalny Helena Chu-
dzian". .Siedziba: m. Ciechano­
wiec pow. Bielskiego. Właści­
cielka Helena Chudzian, zam. 
tamże. 

8205. „Sprzedaż towarów bła-
watnych Jenta Ejdem". Siedzi­
ba: m. Brańsk, pow. Bielsk Pódl. 
ul. Sienkiewicza 17. Właściciel­
ka Jenta Ejdem", zam. tamże. 

C. d. n. 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

BUlystok,Sienkiewicza s. Tul. 1-38 
rTzyjęeia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny Skóry, weneryczn. i oiemocy| 1—2 
Dziec i I 3-3 

Wewn., serca i przem. mat. |l-2*/g, 4-5 
Kobiecych i akuszerji 

Porady dla ciężarnych 11-115-6 

N e r w o w y c h I 1-2 
Gardła, uszu i nosa I 4V2-5'/2 

Choroby oczu I «-7 
Chirurgia j wtorki i piątki | l~-2 
Pęcherza i dróg mocz. | czwartki | 3—4 
Dentystyka. Choroby jamy usta. | 4—7 
Analizymoczu.krwi itd.Żaatrz. | 9—7 

Porady I badania przedślubne 
W I Z Y T A 3 st. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Przylmule od godz. 9—l-e| I od 4— 7-e| 

BIAŁYSTOK, 
Kilińskiego t Talalon, t-t l . 

uszkodził w samochodzie przed­
ni resor i błotnik, rozbił szybę 
i częściowo uszkodził chłodni­
cę, sam zaś odłamkiem rozbitej 
szyby odniósł skalecrenie ręki. 

Samochód odprowadzony zo­
stał do garażu Spiechowskiego 
w Ostrowi celem dokonania na­
prawy, poczem udał się w dal­
szą podróż do Białegostoku. 

• 

Ostatni termin zapisów 
na wycieczkę do Gdyni 
Przypomina się, iż w dniu 2 

czerwca upływa ostateczny ter­
min zgłoszeń na wycieczkę do 
Gdyni. Wyjazd z Białegostoku 
3 czerwca o godz. 16.30. Po­
ciąg z wycieczką zatrzymuje się 
12 min. na dworcu Warszawa— 
Praga. Przyjazd do Gdyni na­
stąpi o godz. 5.30 rano w nie­
dzielę. Oprócz wycieczki na 
Hel, przejażdżki holownikiem 
po porcie projektowana jest 
wycieczka do przepięknej Ka­
szubskiej Szwajcarii. Wyciecz­
ka ta odbędzie się bądź pocią­
giem, bądź autobusami, zależnie 
od ilości zgłoszeń. Z Gdyni sy­
gnalizują, że od szeregu dni pa­
nuje tam prześliczna pogoda, co 
daje absolutną gwarancję .po­
wodzenia wycieczki. Karty u-
czestnictwa nabywać można w 
kasie biletowej „B" na dwor­
cu. Równocześnie można za-' 
opatrywać się w karty po­
bytu w Gdyni, upoważniające 
do korzystania z noclegu, prze­
jazdu statkiem na Hel i zwie­
dzenia portu na holowniku. Ce­
na takiej karty wynosi zł. 6 i 
zł. 5 od osoby (zależnie od te­
go czy uczestnicy życzą sobie 
korzystać z bielizny pościelo­
wej lub nie). 

Foko] umeblowany 
z telefonem, śródmieście, dla jednego 

pana. poizukiwany od z a r a z . 
Rychle zgłoazenia — tel. 63. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b r w e n e r y c z n e , 

• K o r n a 1 m o c i o p l c i o w e . 
ni. Sienkiewicza 14 m.3, UL HI 

GŁUCHOTAsznm, 
cieknięcie uszów 

uleczalne. Żądajcie 
bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Ad­
res: „Eufonja" Liszki 
k/Krakowa. 

Unieważnia sie. 
zgubione dn. 21 

maja r. b. 3 weksle 
in blanco: jeden 300 
zł. dwa po 100 st. 
z podpiłem Marcin 
Nazarko. ul. Sosno­
wa 34. 

Wydawo - MAK.IA LUBUEWICZ-ŁEWAND9WSKA, Polskie Zakłady » • .Dziennik tlał." Lwg|*aowa 1. ToWI. Nr. 63. Radalrtor- Lucja* Ducsynalri. 
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